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M A  Polsce i Polakach doso dużo teraz sięm ó- 
z łaski B ism arka i niem ieckiego m ilitarne- 

^ . piojektu. Pochodzi to poprostu ze zwykłego 
, *  S ten ia  się wyobrażeń, k tóre nasuw a ów 
styl6 - Żądania jego są tak  wielkie, że um y- 

?  niemieckie mimowoli zastanaw iają się nad 
(j^óopodobieństw em  bardzo ciężkiej w ojny na 

juh frontach, — w ojny o samo istn ienie zje
ż d ż o n y c h  Niemiec, a stąd już  prosta droga 

rozważania w szystkich czynników, które 
żytem albo same się narzucą, albo mogą być 

Wołane przez jednę ze stron wojujących, aby 
.J pomagały. Ta przypuszczalna wojna będzie 

Ż  toczyła na  ziem iach polskich, wśród pol- 
X o  ludu, więc nie dziw, że kiedy naw et 

Powietrza w pływ a na operacye m ilitarne,

SdU;
Sto-

ten  etnograficzny czynnik może na nią
le oddziałać. I  oto dlatego Niemcy, mając 

nabite  m ilitarnym  projektem  i snując 
mego wnioski o burzliwej przyszłości, prze- 
Akują do Polaków, starając się odgadnąć ich 

;v°sunek do wojujących mocarstw. Ale przede- 
^ystkiem  Niemcy nie chcą żadnej wojny, na- 
t samą m yśl o niej odpychają z odrazą, co jest 

.^ rdzo zrozumiałe i słuszne. W ięc znowu pod- 
j° szą wszystko, co może od niej odstraszyć Ko- 
X  i tu  w łaśnie także natrafiają najpierw  na 
j-olskę i Polaków. T ak tedy  z dwóch powodów 
“('teśmy teraz na niem ieckich języ k ach : ci pu-
licyśoi, k tó rzy  m ają wojnę za nieuniknioną, 
-alizują kw estyę polską jako czynnik pomoc- 
iczy przy operacyach strategicznych, ci zaś, 

j ,0rzy pragną odstraszyć Eosyę od wojny, ma- 
. Ją, przed n ią także kw estyę polską, jako  tę 

iT&ę, która zarobi na orężnym zatargu  Nie- 
■ je,c z caratem . W  tym  drugim  w ypadku d wo
lskiej m etody trzym ają się oni: B ism ark z całą 

z9Szą swoich organów stara się wmówić w dwór 
1 etnrsburski, ze w łaściw ie m y w pływ am i swemi

nnsyj rozbudzam y w niej ślepą nienaw iść 
0 Niemiec, a znowu inni publieyśęi grożą ca- 

"J  i odbudowaniem Polski W  tym  tedy 
achu przed wojną Nimncy używ ają nas za 

i0 , aj żelaznej klam ry o dwóch odm iennych 
,Jkcach, k tórym i chcieliby przygwoździć carat 
0 Polityki pokojowej.

Bi «mark tak  dosłownie m ówił redaktoro- 
lipskiego dziennika Neueste Nachrichten, o 

Czem już w paru słowach wspom niał telegram : 
■acy są m ądrzy, ■ w ykształceni i obrotniejsi 

Ęosyan, a do tego m ajstrowie w sprzysię- 
zaniach i w wypaczan.u praw dy. K ażdy z nich 
P ran  dwadzieścia la t milczeć i nosić rosyjską 
maskę, aż naraz ją  zrzuci ii w tedy pokaże się 

^wdziwa polska fizyognumia. Eosyanie m ają 
aient do działań — że tak  powiem — noweli 

cznych, do romansów i tym  podobnych utwo- 
r° X  ale nie do polityki. Oni bardzo dokładnie 
biedzą, co ich czeka od Polaków, ale mówią: 
ji-hous les voyons hien aw w er, mais nous les 
Pandor onsu. (W idzim y już ich idących na nas, 

ich wywieszamy). Tymczasem jestto  jeszcze 
kie pewne, kto wisi i kto zawiśnie. Z  trudną 
ko w iary  zręcznością wcisnęli się Polacy na 
Wszystkie stanowiska w państw ie rosyjskiem, a 
| CL jedyną nadzieją je s t wojna z Niemcami, po 
której Rosya byłaby obcięta o -fiyle, iżby po
wstało państw o polskie. Co prawda, po wojnie 
kawef, bardzo świetnej m ielibyśm y najmniej 
Ochoty do budowania takiego państwa. O ży- 
*kcL już  mówiłem innym  razem. Oni także 
pragną wojny, bo w R osj i im źle, a spodzie- 

się, że nasze zw ycięstwa polepszą ich 
ljy tu. — Dalej, jeszcze raz potrąciwszy o nie- 
A chany machiawelizm  Polaków, B ism ark rzekł, 

?e naw et rosyjski m inister w ojn j W annow ski 
! Wielkorz^dzca warszaw ski H urko są Poiaka- 
*ki . tern zepsu1 całe swe oskarżenie, czy ra- 

oszczerstwo. Szło mu o rzucenie podejrze- 
kia, że cały panslawizm  rosj-jski, prący do
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P O  W I K B Ć  
WACLAl A MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy)-

Nie dostał ich pan W ładysław , bo mając 
duszę rogatą, ludzi się nie lękał, o iie oni tylko 
jemu samemu mogli być niebezpieczni. Ale 
kiiał w ażny pow ód unikać policyi, szpiegów, 
żandarmów a ju ż  spostrzegł, że Nachodka go 
śledzi, więc się trochę zaniepokoił. Gdzie się 
roógł zastawić1 Szablą, tam  mu niestraszna była 
:a.'na przygoda, ale m iał w strę t do polic^ jnych 
śledztw i 'protokołów, jako do jakiejś podstępnej 
siły, k tó ra  z nienaw iści do ludzi ciągle na nich 
czyha w ukryciu, aby niespodzianie wypaść, 
Porwać ofiarę i wyssać z niej życie, jak  pająk 
Wysysa muchę. W iedział pan W ładysław , że 
laką ofiarą być może, więc dlatego dotychczas 
Unikał miejsc, w których stały  załogi rosyjskie. 
1 teraz, gdy otrzym ał rozkaz staw ić się w kanbć- 
laryi kwaterm istrzowskiej, pierwszą jego m yślą 
było siąść na koń i uniknąć w góry, lecz lia- 

ępnie powiedział sobie :
— A co A nulka pomyśli?... Święty Boże!... 

Gotowa jeszcze wyobrazić sobie, żem się jej 
w yrzekł, uciekł od niej... i pójdzie za tego Szwa
ba!... Na nic to, na  nic! Niech-że będzie, co chce, 
pójdę do tych  pająków!

B urzyła się w nim  jeszcze dum a szlache
cka, że oto znowu, jako  polityczny przestępca, 
je s t pod policyjną kontrolą, od której tś górach 
już  odwyki, ale rozdrażniem e ukryw szy, z po
godną tw arzą bez zwłoki do tw ierdzy się udał. 
Tam mu wskazano długi sklepiony korytarz,

wojny, cała nienawiść, k tórą R osya oddycha 
do tw órcy berlińskiego trak ta tu , to nie je s t 
nic innego, ja k  uczucia, podsunięte Rosyanom 
przez szatańsko zręcznych Polaków. K to wie, 
czy nie znalazłby wierzących, boć otacza go 
aureola wielkiego mędrca, polityka najbystrzej
szego, k tóry  wie. juk  traw a rośnie. Na cara, 
trzym anego w niewiadomości w ielu spraw  i 
stosunków państw owych, mogło oddziałać takie 
przedstaw ienie rzeczy, ale B um  ark  sam  popsuł 
efekt swej przew rotnej in tryg i, rzekłszy, że 
"Wannowski i H urko są Polakam i, gdyż tern 
dowiódł, iż sam nie wie co plecie, albo kłam ie 
bez granic.

Mniej zdolni do chodzenia tak  krętem i 
drogami jak  Bism ark, a zawsze tak  samo jak  
on przejęci strachem  przed wojną z caratem , 
stara ją  się pow strzym ać rosyjski m ilitarny  an i
musz zapowiedzią odbudow ania P o lsk i, jako 
strateg iczną koniecznością dla Niemiec. L ibe
ra lna  Nutional Zty tak ' rozumuje w artyku le o 
szansach w ojny:

„Niemcy mogą zająć nad R enem  z po
czątku stanow isko tylko obronne, a tym czasem  
wspólnie z A ustryą, jeśli szczęście posłuży, 
daleko odeprzeć wojska rosyjskie, aby pow sta
nie Polaków stało się możliwem. W  ten  sposób 
zjawi się nowa m ilitarna siła przeciw  Rosyi, 
a wówczas będziemy m ógł. całą tw arzą obrócić 
się do F rancyi. N aw et ten , kto jak m y uznaje 
najzupełniej niew ygodę dla P rus odrodzenia 
się państw a polskiego, musi się liczyć z tą  e- 
w entualnością , bo gdy będzie narzucona nam  
wojna, grożąca naw et naszem u istnieniu, n a 
tenczas dla nas każdy środek je s t dobry .“

W idzim y tedy, że cała publicystyczna 
dyskusya o kwewtyi polskiej prow adzona jest 
w yłącznie po to," aby powstrzym ać1 Rosyę od 
wypowiedzenia w ojny Niemcom, natom iast za
chęcić ją  do zajęcia postaw y pokojowej, albo 
naw et do zaw arcia z Niemcami jak ichś uk ła
dów. k tóreby  pozwoliły cofnąć m ilitarny  pro
je k t kanclerza Capriviego.

Co do tego projektu, to o nim  odezwał 
(się Dziennik Toznai\ski, jako o niem ożliwym  do 
przyjęcia z powodu bardzo w ielkich kosztów 
pieniężnych. Zdaniem  tego dziennika, Koło po
słów poRkich w Berlinie.,' będzie głosowało 
przeciw  projektowi, mając na względzie ekono
miczne stosunki w "Wielkopolsee. To oświad
czenie Dz. Pom . zostało w net roztrąbione przez 
w szystkie niem ieckie pisma, k tóre wielce się 
tem  ucieszyły, że Polacy znajdą się znów po 
stronie opozycyi i oczywiście ztft,to będą przez 
rząd ukarani wstrzym aniem  ty ch  m aluczkich 
ulg, k tóre powoli wchodzą w życie. Nie wiemy
0 de Dz. Popi. jest rzecznikiem  opinii panują
cej w Kole polskich posłów; nam  się zuaje, że 
on w tym  w ypadku wypowiedział tylko w ła
sne zdanie, które.go nic podzielają w ytraw ni 
pulitycy wielkopolscy i naw et ogól tam tejszego 
obyw atelstw a. Jesteśm y najgłębiej przekonani, 
że Koło polskie tak  ze względu na społeczne 
pofifeeby Wielkoptolski, ja k  w in teresie pokoju
1 trójprzym ierza, którego je s t gorliw ym  zwo
lennikiem , powinno nietylko glosować za m ili
tarnym  projektem, ale w parlam encie 'być jego 
wymownym obrońcą, iść z rządem, a nie z 
w rogam i swymi liberałam i i w ten  sposób, 
zgodnie ze Swemi szozeremi uczuciami zadaej 
kłam Bism arkowi, dowodzącemu, że my pra
gniem y wojny, Opozycya Polaków przeciw 
projektowi ru łita rn e in u  byłaby  darem na i by
łaby klęską dla "Wielkopolski.

 ̂"W B elgii trw a od soboty istny  sądny 
dzień. Ju tro  król mową tronow ą otworzy kon
sty tuantę, w ybraną w yłącznie dla rew izyi kon- 
stytucyi, k tórą to sprawę wywołały agitaeye 
radykalne i robotnicze. U ległszy tym  agilacyom, 
rzad rozwiązał poprzedni p anam en t i powołał 
naród do wyborów pod hasłem  rew izyi konsty- 
tucyi. T ak  w ybrana nowa izba poselska złożyła 
komisyę rewizyjną, k tóra wspólnie z delegatam 1’

gdzie zawsze mroczno było i pleśń kw itła  na 
w ilgotnych m arach. Po obu stronach, w głębo
kich fram ugach, ciągnął się szereg drzwi niz- 
kiuh, blachą okutych, z okienkami, na  których 
napisy w skazyw ały co było we środku.

Czytając te  szyldy, szedł pan W ładysław  
powoli wzoluż korytarza, gdy z g łę b i jogo głos 
się odę_z\vał:

— Proszę tu, proszę!
W  głosie tym  brzm iała niecierpliw ość i 

aroganeya m ałego urzędnika, k tó iy  rad, że może 
się posiadaniem  w ładzy popisał. Dźwięk tego 
głosu przyniósł panu W ładysławowi jakieś n ie
miłe wspomnienie.

Zbliżywszy się, poznał Nachodkę.
— Nu ot — przemówił kozak. — J a  was cze

kał, czekał i doczekać się nie mógł. P an  pow a
żył się spóźnić. A czemu to tak  ?

N ie ty le  może słowa, ij ile głos Nachodki,
jakiś złośliwy, w którym  się czuło świadomość 
przewagi, znać pożądanej ■ lawina a teraz, gdy 
z położenia w ynikła, pochwyconej skwapliwie, 
podrażnił pana W ładysław a.

Ja k  ognisty  rum ak, niepotrzebnie, uderzony 
ostrogą, zaraz*na kieł bierze, tak  pan W łady
sław, eho.ć postanowił być cierpliwym, odrazu 
się wzburzył. Rozszerzyły mu Się nozdrza, b ły 
snęły oczy i z góry, po pańsku, rzucił:

— A waści cóż do tego ?
K ozak cicho Się zasiniał, zrobił się odrazu

maleńkim, k-iair ając się podsunął krzesio panu 
W ładysław ow i i m ów i.:

— Ot, dalibóg-że! J a  bardzo rad, co się pan 
rozsierdził, bo ja zaraz przypom niał jednego 
pana w Polszczę. O!... to by . pan! paniątko! 
herbowe dziecko! Białorzeckl-Białosielski z Bia- 
łorzccza.

To rnuwiąc, bystro patrzy ł w oczy panu 
W ładysławowi, ten  zaś ani m rugnął.

— P an  Białoi-zecki-Bialosielski — ciągnął ko-

senatu ułożyła projekt zmian w koustyRicyi, 
ale nie uczyniła zadość życzeniom radykalnym  
i robotniczym , bo zam iast powszechnego gło
sowania w szystkich bez w yjątku pełnoletnich 
mężczyzn, proponuje uadać prawo wyborcze 
tylko tym , k tórzy m ają jakiekolw iek własne 
mieszkanie, a nie byli karani krym inaln ie za 
wielkie zbrodnie. O innych zm ianach pro jek to
wanych przez komisyę nic nie wiadomo, ale 
już to, żo ona odrzuciła powszechne glosowanie, 
oburzyło radykałów  i socyalistów. W ięc od so
boty  urządzają oni w całym  kraju  nieprzerw a
ny  szereg dem onstraoyi i zgromadzeń ludo
wych, dom agających się powszechnego głoso
wania. W czoraj w Brukseli wrzało jak  w 
garnku, by ły  pochody z ozerwonemi chorągw ia
mi, na ulicach m ówcy sławni soeyalishyczną 
republikę i wzywali naród do czynów ener
gicznych. Na ju tro  postanowiouo urządzić wiel- 
kąj m auifestacyę autinionarchiczną w tedy, guy 
król z wszystkim i dygnitarzam i będzie jechał 
do konsty tuanty . Potem - zamierzono otoczyć 
gm ach parlam entu  i domagać się odrzucenia 
uchw ał kom isyjnych, natom iast zaśJp rzy jęc ia  
zasady powszechnego głosowania, jako funda
m entu nowej konsty tucyi. W zburzenie umysłów 
jest bardzo wielkie. W ięe rząd ściągnął do.sto-! 
licy wojsko i przedsięw ziął rozległe środki 
ostrożności dla obrony króla -i iego pałacu, 
gm achu parlam entu  i budynków  rządowych.

a da P a ń s t wa .
Wietleii 5 bstopada.

Po czteromiesięcznej przerwie o tw arły  się 
dziś znów podwoje R ady państw a. Posłowie 
przybyli bardzo licznie. Na korytarzach i w sali 
gw arno było jak  w ulu, a z rozmów, które 
prow adzi1 li ze sobą' posłowie, poznać m ożna 
było, że dwie rzeczy najbardziej Sch zajmują, 
t. j. prelim inarz budżetu  i sprawa różw iązania 
rady  miejskiej w Libercu, w której lew ica po
stanow iła w ystąpić z interpelacyą. U la nas 
oczywiście jes t prelim inarz budżetu o wiele 
w ażniejszy od spraw y liboreckie j, dla tego 
streszczę go obszerniej.

Przede wszy-sfckiom stw ierdzić muszę, że bu
dżet na r. 1893 prawieki niczem nie różni się 
od budżetu na rok 1892, to" znaczy, że nie ma 
w  nim  an : jednej takiej pozycyi, k tóraby  nie 
figurowała w budżecie tegorocznym. TJrosły 
tylko cyfry poszczególnych pozycyi, gdyż ży
jący  organizm  państw a ciągle się rozrasta i 
staje się większym, w lym  sam ym  -stosunku 
jednak  oó w yda tk i wzrosły ttfkże dochody i 
dla tego mógł m ini der finansów tak  samo lak 
w przeszłym  roku i w tym  także preliminować 
m ałą nadw yżkę dochodów. Opierając się na re 
zultatach la t poprzednich, w których  izeczy- 
wisie dochody z reguły  były większe od p re li
m inow anych i powiększyły znacznie zapasy 
kas państwowych, ułożył dr. S te .ubach swój 
prelim inarz na j r .  1893, na zupełnie racyonalnej 
podstawie i nie ulega wątphw ości, że A ustrya 
stanowczo już przebyła okres deficytów budże
tow ych i może w szystkie swoje potrzeby po
kryć własnym i dochodami m e odwołując się 
do k redy tu  publicznego.

Dochody prelim inowano na  b09'5 miiiona, 
w ydatki ua ti08'8 miboiia. "Wydatki zatem są : 
większe o 22-3 miliona, ale tę  nadw yżkę ró- ! 
wnoważy w całości nadw yżka dochodów, k tóra 
jest lak znaczną, że kierow nik skarbu państw o
wego je s t w możności pokryć? w szystkie nad
wyżki w ydatków na armię wspólną, ua bezpie- 
czeiistwo publiczne, na oświatę, sądownictwo, j 
kom unikacye i handel.

Podatki zarówno bezpośrednie jak  i po
średnie dają coraz większe dochody, co jes t do
wodem, że siła podatkowa i konsiuucyjua na
rodów austryaokm h zwiększa się stałe. Zwię
kszenie J^ię dochodów z .podatku zarobkowego i 
dochodowego, z podatku od piwa, cukru, mięsa 
i z monopolu vV, wynoszące łącznie z nadw yżką

dochodów cłowych okrągło 10  milionów, oka
zuje, że wzmaga się dobrobyt ludności a sku
tkiem  tęgo rosną giówne źródła dochodów pań
stwa. Ze m inister układając swój p ielim lnarz 
nie kierow ał s.ę sangw uiizm em , lecz tylko 
faktyczne stosunki brał w rachubę, widzim y 
stąd, że dochody niektórych pozycyi prelim i
nował niżej, jak  np. dochód z loteryi i z no- 
datku  od juapoi spirytusowych.

A teraz przeci odzę do dokładnych cyfr 
budżetu.

Ogólne w ydatki w ynoszą 608,(184.794 zł., 
ogólne dochody (>0'9,57j£ł.0S'5 zł., a przeto pozo
staje nadw yżka w sumie 887.291 zł.

"W szczególności przedstaw ia się budżet, 
jak n astęp u je :

B udżet ua i'ob 1893 wykazuje ogólne w y
datk i w sumie 608,684.794 zł. fjgółny wyda 
daiel ^ na rok 1892 ustanowiono w sumie 
583,941.7)03 zł. Lecz w skutek  przyzwolonych 
w ciągu 1692 roku specyaluem i ustaw am i w y
datków  na nadzw yczajne zapomogi dla urzę
dników państwowych, na budowę kolei S tani
sławów- W oronienka, na potrzeby państw a N a
dworny-, na subweneyonowanie Tow arzystw a 
żeglugi parowej na Dunaju, wreszcie na w spar

c ia  z powodu klęski nieurodzaju, podniósł się 
w ydatek  o 2,361'060 zi., a więc sprostowany 
w ydatek na rok 1892 wynosi 586,308.613 zł. 

'G dy zaś w ydatek na lok  JS93 pi elim inowany 
jest w sumie 908,684.791 z ł., przeto w poró
wnaniu z w ydatkiem  na rok 1892 okazuje się 
w ydatek  na r. i-Aio większy o 22,876.181 zł.

Z  pierw szych pięciu rozdziałów prelim i
narza znaczniejszą różnicę wykazuje rozdział: 
„R ada państwa"; w ydatek zwiększył się o 
84.469 zl. w ordynaryum  skutkiem  tego, że de
leg ac ji- wspóme obradować będą w roku 189pi 
w AVTiediiiu, a o .[(J0.300 zł. w -kslraordynary- 
iim dla tego, że w Budapeszcie w zniesiony bę
dzie osobuj' g inach dla deJegacyi kosztem 250 
tysięojr zł., a na pokrycie tych  kosztów w sta
wiono do budżetu P rzedlitaw ii na rok 1893 
pierw szą ra tę  100 .00<jV zł.

Ogólny w ydatek, kt-óiy dla spraw wspól- 
njmli, po potrąceniu nadw yżek dochodów cło- 
wyoh, poniesionym m a być -przez naszą poło
wę m onarchii, Wytiosi 107,396.774 zł., a zatem  
o 2.922.429 zł. wieoąj, aniżeli w r. 1<S92.

W ydatk i1* m inisterstw a spraw wewnętrz- 
n j’cli w j noszą o 765.250 zd. więcej. Zwiększają 
się miano wicie wydatki na cele publicznego 
bezpieczeństwa, ze względu ua powiększenie 
policyi wiedeńskiej. "Wydatek na  polityczną 
adm inistracja; krajów knroim joli podniósł się 
o 191.448 vX. w skutek śyRerriizowauia nowych 
posad 1 szerszego u wzgdędnienia adm inistracyi 

! sanitarnej. W j'datek  na budowę dróg podniósł 
's ię  o 92.01®?* zł. w skutek rozszerzenia sieci 
dróg skarbowych i kosztów na budowę; nowych 
dróg i mostów w Galicjd. "W jdatek na budo
wle wodne zwiększy t się o 91.435 zł.

"Wydatki ‘na m iuisterst w-o obroiij' krajo
wej zwiększyły się o 500JIS3 zł., a to na straż 
w ojskow o-połicjjną i na żandarm erjn ;, głównie 
skutki en i zw iększenia liczby oficerów i żołnie
rzy  w galicyjskiej siraży  wojskowo-polieyjnej i 
galicyjsk/ej żandarm eryi. "Wydatek na obronę 
krajow ą podniósł się o 32.S27 zł. w skutek 
zwiększenia kadrów kom panii wojsk pieszych 
obrony krajowej o 1 oficera, i 17 żołnierzy, o- 
raz zw iększenia kadrów kaw aleryi, z w iększenia 
liczby oficerów obi on j ' krajowej, pełniących 
Służbę sprawiedliwości urzędników lu tendan- 
tury , wreszcie w skutek zwdększonyeh kosztów 
na amunicj^ę do ćwiczeń zei względu na za
prowadzenie bezdjunnego prochu.

4V prelim inarzu miuist-erstwni w yznań i 
oświaty w ydatki zw iększyły się o 709.588 zł. 
AV rozdziale „zarząd flentralny‘ł na iy tu ł „nad 
zór szkolnjT‘:, p ry p a d a  62.300 zł. ze w zględu 
na ustanow ienie 48 posad inspektorów  okręgo
wych w G alicyi i na zwiększone koszta in- 
spekcyi nauki rysunków . Z wydatków na

budżet wyznań przypada 81.782 zł. na fundu
sze religijne.

Z w ydatków na budżet o.ś wiaty, p rzjTpada 
na un iw ersy te ty  o 119.813 zł. więcej, w skutek 
utw orzenia nowych kauedr, podw jrższenia do
chodów poszczególnych profesorów, pomno
żenia rem uneracyi sił pomocniczych i s tjTpen- 
dyów, uposażenia now ych zakładów uniw ersj-- 
teckich, podwyższenia istniejących dolacyi,
oraz zwiększonych nakładów  na poszczególne 
k lin ik i uniwersyteckie.

AAjulatków na budowle, dokonać się m a
jące w uniw ersytetach, nie wstawiono do bu
dżetu, gdyż ua to je s t osobny tunduss 8 m i
lionów, przjiznany ustaw ą z dnia 15 sierpnia 
1S92 r.

AVydatek ua szkoły średnie podniósł się o 
293.(402 zł. w skutek  pomnożenia pesonalu na- 
uczj’cielskiego, posunięcia wielu nauczycieli 
staiszych do V III  klasy rangi, objęcia pięciu 
szkół średnich, u trzym yw anych dotychczas przez 
gm iny, w zaiząd państw a, utw orzenia nowj-ch 
dwóch szkół średnich, rozszerzenia istn ie
jących  zakładów  oraz nauki w szkołach fa- 
chow juh. '

W ydatk i na szkoły przem ysłowe zwię- 
kszjdy się o 136.152 zł.

W ydatk i na szkoły ludowe zm niejszyły 
się o 23.161 zł.

AV budżecie m inisterstw a skarbu w j1- 
datk , zwiększyły się o 3,186,680 zi w skutek 
u tw orzenia trzech  nowych pow iatow jTcl dy- 
rekcyi skarbu, podwjrższenia personalu służby 
podatkowej i organów straży  skarbowej, utwo- 
lzen ia now ych urzędów podatkow ych w kilku 
krajach i ustanow ienia drugiego kontroiro- 
ra dla n iek tórych  głów njTch urzędów po
datkowych.

Dochód z należytości pośrednich zinniej- 
szył się o 1,983.695 zł. w szczególności w sku
tek rozszerzenia produkcyi solnej, -pomnożo
nych w ydatków  na adm inistracyę tytoniow ą i 
kosztów nowych m arek stemplowych. Dochody 
z lo te iy i zm niejszyły się o 1,880.00(1 zł.

AV • budżecie m inisterstw a handlu wj-- 
datk i zw iększyły się o 11,662.418 zł. B ud
żet ten  zaw iera jednak k ilka w iększjuli pozy
cyi przem ijających, tak  m ianow icie: wydatki
a z drugie; s trony  dochody adm inistrowanej 
przez państwo na cudzy rachunek kolei 
lwowsko-czermowieckięj i morawskiej kolei 
nadgianicznej, tudzlez w ydatk i na cele u trz j’- 
m auia połączeń telegraficznych i teletonicz- 
n jTcii, k tórych koszta niebaw em  całkowicie po- 
k iy te  zostaną.

A\rydafki na poczty i telegrafy  zwięk.-.zj'- 
ły  się o 1,415.000 zł., na urząd pocztow ych 
kas oszczędności o 210.980 zł., na budowle 
państw ow ych kolei żelaznych o 4,44s.35<) zł., 
na udział państw a w budowie k lei p ryw a
tnych  o 100.000 zł., na &dmLfistraeyą kolei 
żelaznych o 5,862.710 zł. ; zm niejszyły się zaś 
o 20.6d0 zł. w ydatki na admin: straoyę wydzie
rżaw ionych kolei państwowych.

AV budżecie m inisterstw a ro ln ictw a w y
datk i zm niejszyły się o l ’R6.Sł88 zł. W ydaik i 
budżetu m in isterttw a sprawiedliwości zw iększj - 
ły  się o 130.280 zł. w skutek utw orzenia no
wych sądów powiatow ych i systemizowrania 
nowych posad służoowych.

AVydatki na budżet długu państwm zwię
kszyły  się o .8,620.094 zł, Z tego ©.092.298 zł. 
p rz jrpada na koszta procentów  długu państw o
wego w skutek przyjęcia przez państwo do 
w yp łatjr priorytetów  galic jjsk ią j koiei Karola 
Ludw ika.

Gdj" m im ster Hteinbach skończył swoje 
Hxpdse, rozległa się w sałi burza oklasków'. Re
sztę posiedzenia zajęły same iuterpelacye, k tó 
rych  posypała się cała powć-dź. AA sprawie roz
wiązania rad y  miejskiej w Libercu wniósł w 
im ienin lewicy interpehicyę pi P lener. Zarzucał 
on, że rozporządzenie nam iesiitika Czecdi naru 
sza autonom ię w ielkiej gm iny  niem ieckiej bez

zak po chwili, niwając giow ą i w patrując się 
w pana A¥ładysława. — Także się AATadysławem 
zwał. Zna go pan?

— Dużo je s t Bialorzeckicli, a jeszcze więcej 
AVładysławów. Co waści na tem zułeżjr ?

— Podobniusieńki był do pana!... N a ot, da- 
libóg-że, co to gadać ! Che-che-che... A pan-że 
mnie nie pam ięta? Co.Ą Nie pam ięta N achodki?

Pan AYładysław szczerze się zdziwił.
—IfMój panie Nachodka I — spokojnie, rzekł, 

podnosząc się z krzesła. •— Bierzesz mnie -wi
docznie za kogoś-innego. Zdarzają się takie’ za
baw ne wjTpadki, więc m e wnikając, w twoje 
zandaiy, proszę: miej mię za tego, kim  w isid-j 
cie jestem , za Śtoboja. A teraz chciej mi w ska
zać, do kogo tu  mam się udać?

— Tu masz być! — krzyknął uagle kozak, 
tupnąw szj' nogą. — Tu! Mnie kazano wezwać 
cię do protokołu, tak ot ja i wezwał, i pj-tam, 
a tw oja powinność odpowiadać, ty , szlachcic, 
Lach, ty , buntow nik!

Ledwo to wyrzekł) w tej samej chwil i po- 
jczuł na ram ieniu ciężką, ja k b y  żelazną, ręk ę  
pana AABadysława, kt-ory całą swą silną posta
cią nachylił :śię nad nim, jak rozsrożonj' orzeł,
i zdawało się," zp oto rozmiażdżj- go pod sobą. 
Btracli oiiwj-cil' kozaka za sorc,e, p rzygnió tł go 
do ziemi i mowy pozbawił. W ylękły, patrz jd  
N achodka w gtgfecąee s i^ u a d  nim  oczy, ingla 
rozsnuw ała się nad nim, w głowie mu się za
mąciło, otw orzjd usta, cna-rcai^cj i zdrętwiał.

AVtedj’ posłj-szał: ćRhy, stłum iony, a okru
tn ie  ćsrogi głos:

— P s ie ! Tobie śię czego zachciew a! Zdaleka 
bądź odemnie, bo jak gliptgj rozd ław ię!

S...A. potem  zrobiło się oicho. Powoli oprzy
tom niał Nachodka i lękliw ie ją ł się rozglądać. 
Siedział na stołku ciężko, jak b y  przjćkuty, i 
zdawało mu się, że mii palcem ruszyć nie mo
że. K roplisly  pot zraszał mu tw arz i Czoło, a

w gardle czuł ogromną suehosć. Opodal, obró
cony do okna, stał pan AATadyslaw.

Spojrzawszy nań, aż zębami zgrzy tnął N a
chodka, w net jed n ak  złośliwy uśm iech w ykrzj'- 
w ił mu usta, oczy b łj'snęłjr straszną n iena
wiścią.

— Dobrze! — m ruknął — zdradziłeś się, L a
chu ! Ju z  mi się nie w yśliźniesz!

i  dawszy wolny bieg myślom, zaczął uk ła
dać, jak  to on wykaże, że ów Stobój, to Bialo- 
rzecki-BiifloSieiski, -wielki buntowmik i zbieg, 
zaocznie skazany na śm ierć; a potem jak to 
on, Nachodka, sam w jTprowadri na  stok cjda- 
deli -tego szlachcica, to dum ne herbowre paniątko 
i spełniając wyrok, sam mu w ym ierzj' policzek 
raz, i jeszcze raz, i jeszcze...

Tak słodko roznrydal Nachodka. a tym 
czasem i przocl; oczami duszy pana W ładysław a, 
n iby  miecz katowski, unosił się w juaz: „Zdra
d z iłe ś  się!u... SgTedna nieostrożność, chwdiow-e 
uniesienie-, i oto na nic wszjrstko , oz--go się 
dobijał z takim  mozołem! Ach! ileż to bjdo 
tych  uniesień nieodżałow anjroh po tem 1 Lecz 
któż jes t ów Nachodka i skąd w nim  taka nie
nawiść ? K to je s t?  — darem nie m yślał o (cm 
pan  W ładysław . AV najg lębszjuh  zakątkach 
jego pamięci nic bj-lo żadnego wspomnienia o 
tym  człowieku. 8kąd w-ięc w nim taka niena
wiść , tem bardzięj niezrozum iała ? K toż wio, 
może i tu  ‘ zawiniło jak ieś dawnie uniesienie. 
Krzjwvda w yrządzona lekkomjcśiine, nieogiędnie, 
niechcąco  ̂ zapomniana natychm iast, jako co
dzienna drobnostka , mogła głęboko się w razić 
w serce człowieka,, skrzywdzonego już  samem 
nazwiskiem.

Leoz dziś daremnie było m yśleć o tem. 
Zagadka ważniejsza domagaia się odpowdedzi: 
co teraz począć?

I Odjeżdżać natychm iast na  puszczę, zna
czył. J>jT de reszty się zd radzić , pożegnać się

z rozkosznem  uczuciem, które nim  owładnęło; 
•zostać, zaś i b j'ć  wciąż na podmuiowanjun 
gruncie, dni noce spędzać w oczekiwaniu ka
tastrofy  i z tą  m j'śłą okropną patrzeć t:a Anul- 
kę, straszno było, prawdę nad siłj' ciężko.

Trzeciego sposobu nie było. AA jęc z t.yuh 
dwóch k tó ryż w ybrać?

D rugi! — Tak mu doradzały uczucia, z 
którem : pożegnać się już mc m ógł: tak  mu 
doradzała i hardość. Przeńież nie ustąpi przed 
jakim ś N achodka!

Cisza trw a ła  w ponurej iz b ie , jak  gdyby 
wr mej żywej duszy nie było. A jednak glosuo 
i niespokojnie h ilj’ w niej dwa serca , dwie 
rozpalone głow y m yślały o jecinem, dwaj sm er- 
teln i zapaśnicy powiedzieli sobie^ w szjrstko, 
rzucili rękawice i teraz m iędzy nim i szło jeno 
o to, k tó iy  z nmh zwycięży.

AA7"śród tej ciszj' rozległ się na kory tarzu  
brzęk ostróg i do izmy wszedł Olgerode,

B rw i zsunąwszy, zm ierzył oczami N a
chodkę, ] >1 'le pana W ładysław a, darząc pierw 
szego wzg.mlliwem, drugiego niechętiw m  spoj
rzeniem- S tanął na środku izby sucho spytał 
pana A> ładysław a, co tu  robi.

— Do protokołu m nie w ezw ano,-— ten  od
rzekł, w skazując n a  Nachodkę.

N achodka zaś przestępow ał z nogi na 
no£&) jkk  g d y b j' s ta l  ua gorących węglach 
C hciał przem ówić , lecz subordj'nacj'a  nie po- 1 
zw alała m u się odezwać, zanim  nie by ł ao tego 
w ezw any. Nie pow ażjd się złam ać dj-scyplinar- 
nej regu łj' przed srogim  zw ierzchnikiem , u 
którego względów, nie miał.

— "Do protokolit pana wezwano: - m ar
szcząc się pow tórzjd baron. — Do iaKiego? K to 
wezw ał ?

— Do jak ieg o ?  — aie wiem. A b o ?  — oto, 
pan essa.fi.

(Oiag dalszy nastąpi;.
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podania motywów, k tóre wywołały tak  surowe 
zarządzenie. Podano bowiem tylko ogóln ikow e, 
tw ierdzenia bez przytoczenia konkretnych  fa
któw i pozytyw nych dat. To drażni ludność 
niemiecką, k tó ra  je s t zdania, że radą miejską 
w L ibercu spotkała kara za to, że stoi na  stra
ży niemieckiego charak teru  tego m iasta. Dla 
tego też zapytuje p. P lener piezesa ministrów, 
czy pochwala to zarządzenie nam iestnika Czech 
i 'akie by ły  jego  powody. Im ieniem  narodow
ców niem ieckich postaw ił p. 1 >areutłnsr wniosek^ 
wzyw ający rząd, aby  bezzwłocznie zniósł owo 
rozporządzenie nam iestnik  i Czech.

H r. Taaffe zabrał głos i oświadczył, że 
odpowde n a  in te rp e lac ję  p. Plenera jak  naj
rychlej, g dy  ty lko  przedłożonem u zostaną ak ta  
te j spraw y. W szelako dziś jiiżm oże oświadczyć 
hr. Taaffe, że owo rozporządzenie nam iestn ca 
Czech nie jest skierowane ani przeciw  autono- 
m ii gm im  Liberca, ani przeciw' jej niem ieckie
m u charakterowi i że wszelkie podnoszone w tej 
m ierze zarzuty nie m ają żadnej podstawy.

Nad wnioskiem p. B areu thera  w yw iązała 
się długa i nam iętna dyskusya, w której naro
dowiec niemiecki p P rade i p. P ernersto rier 
napadah gwałtownie na nam iestnika Czech, za
rzucając mu, że postępek jego je s t swawolą . 
brutalnością. Mówcy ci tak  daleko, zaszli w swych 
nienaw istnych wycieczkach przeciw Lr. Thu- 
nowi, że nie ty lko prezydent Smolka m usiał im 
udzielić nagany,{ale także hr. Taalle stanął w 
obronie hr. Thuna. H r. Taaffe rzekł: „M ini
ste r musi znieść wiele, zdaje mi się, że ja  po
służyć mogę w tym  względzie za najlepszy do- 
wód. N a to, co powiedziano o mojej osobie, 
odpowiadać nie będę, wszelako obow iązkiem  mo
im je s t stanąć w obronie niecbecnegorezlowieka, 
którego tu  obrzucają im pertynencyam i. Można 
mieć różne zdania, można uważać rozporządze
nie nam iestnika Czech za sprawiedliwe albo 
niespraw iedliwe, to wolno każdemu, ale nie 
uchodzi zarzucać mu swawuili i brutalności, — 
brutalnem i by ły  raczej w yrażenia, które tu  dziś 
padły. “

Ju ż  z tej przygryw ki poznać możecie, jak  
nam iętną będzie dy-skusya w tej sprawie, k tóra 
zabierze Izbie jeszcze m ejednę godzinę dro
giego czasu.

Z innych interpelacyi, k tóre dziś wnie- 
siono, podnieść muszę interpelacyę hr. Hohen- 
w artha w sprawie znanego zakazu głośnego że
gnania się dzieci w szkołach wiedeńskich.

N a dzij&ejszem posiedzeniu złożyli p rzy
rzeczenie nowowybrani posłowie dr. Krona- 
w etter, dr. Taczek i p. Mmiszkiewiez.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek.

Zapisy dobroczynne.
Często czytam y w dziennikach £> ofiarach 

na cele publiczne w fbrmifi legatów, zapisów', 
fundaeyi itp. i przyznać należy, że naród nasz 
pod lym  względem nie stoi w ty le za innym i; 
różnim y się jednak  tern, że u nas ta  dobro
czynność dotyczy mniej ogółu a więcej jedno
stek. M amy lóżne zakłady hum anitarne, insty- 
tneye zapomogowe, a naw et całe klasy społe
czeństwa, godne i potrzebujące publicznego m i
łosierdzia. Mówimy wiele o niedoli ekonomi
cznej ludu wiejskiego, robotników ind., lecz ci 
m ają na w ypadek nieudolności do pracy jak .e  
tak ie  zabezpieczenie a nadto i rządy rozciągają 
już nad nim i opiekę, lecz bardzo mało zw raca
m y uw agi na sm utny los licznej klasy ofieya- 
listów pryw atnych, pomimo ze znamy wszyscy7 
ich tułacze życie bez pewności o jutro, bez za
opatrzenia na starość lub na wypadek niemocy 
tysiąca ich rodzin, wdów i sierót. Dawniej 
wśród bardziej patryarchalnycli stosunków po 
dworach naszych i ofieyalistom w iejskim  lepiej 
się działo; byw ała hojna graoya na starość, do
znaw ały poparcia i zaopatrzenia ich dzieci ze 
slrony łaskawych służbodaweów, w sk u te k  cze
go i stosunki gospodarcze odnosiły korzyści. 
W obec egoistycznych prądów nowoczesnych 
zm ieniły się także stosunki ekonomi.:zne po 
dworach, zm ienił się sposób zapatryw ania i ży
cia panów a z n im i i los ofieyalistów, będą
cych ważnym  czynnikiem  społeczeństwa. Pozo
staw ieni sam ym  sobie, wchodząc do coraz smu
tniejszych warunków bytu i znikąd nie widząc 
pomocy, szukali jej w sobie- samych, zakłada
jąc  przed 26 la ty  Towarzystwo na wzajemności 
oparte, z siedzibą we Lwowie.

Za granicą oficyaliści pryw atni, urzędnicy 
i w ogóle wszyscy, nie m ający zapewnionej 
em erytury, znakomicie dbają o siebie, zabezpie
czając się korporatyw nie wt zakładach ubezpie
czeń, lub zakładając własne w tym  celu insty- 
tucye, zawsze jednak  przy silnymi współudziale 
swych służbodaweów i ogółu. Nie rzadko też 
zdarza się czytać w zagranicznych pismach o 
znacznych zapisach i fnndaeyach na podobne 
zakłady, zabezpieczające na starość lub wypa
dek nieudolności do pracy byt kilkunastu  t y 
sięcy rodzin. TJ nas inaczej! Nasi oficyaliści 
ograniczeni na własne siły, w p ła c a ć  muszą 
udziały do swego Tow arzystw a z w łasnych 
częstokroć zby t szczupłych dochodów.

Ze sprawozdań naszego Towarzystwa wza
jemnej pomocy7 ofieyalistow pryw atnych dowia
dujem y się, że insty tucya ta  na same zapomogi

w ydaje rocznie z górą 50.000 zł., obdzielając 
-,zwyż 500 osób, i w ydała już  sporą sumę, bo 
więcej jak  400.000 zł. Potrzeby jednak  rosną 
z dniem każdym, a zasoby zwtókszają się w da
leko powolniejszem fempie, co zaś smutniejsze, 
w skutek spadku stopy procentowej dochody 
tow arzystw a z m n i e j s z y ł y  s i ę  o 10.000 zl. 
r o c z n i e ,  czyli wartość kapitału  zm niejszała 
się o 200.000 zł.

Zbytecznem  je s t dowodzić, jak  dobroczyn
ną jes t ta  insty tucya i ja k  bardzo na to zasłu
guje, aby jej w trudnem  zadaniu przyjść z po
mocą. Jednak  tak się nie dzieje! Nie zdarza 
nam  się czytać, by ten  lub ów dobrodziej uczy
nił zapis, legat lub darowiznę tem u Towa
rzystw a.

"W podobnem Tow arzystw ie z siedzibą 
w W rocław iu stanow ią stałe w kładki dobro
dziejów trzecią cześć ogólnych dochodów, a 
gdyby w tym  samym stosunku w kładki człon
ków wspierających w pływ ały do Tow arzystw a 
lwowskiego, uczyniłyby pokaźną sumę 21.000 
zł. rocznie. N iestety, sprawozdania wykazują^ 
że dochód roczny z tak ich  wsparć wynosi za
ledwie 500 zł. pomimo rozsyłanych przez za
rząd Tow arzystw a gorących odezw.

(J G d z ie , szukać przyczyny tego ujemnego 
ohjawut? czy w ogólnem zubożeniu, czy w n a
szym wybujałym  indyw idualizm ie i krótkow i- 
dzeniu w sprawach ekonom icznych i społe
cznych. W edług naszego zdania, przyTczy7na złe
go tle w i zarówno w jednem  jak  w dm giem  i 
dla tego uznaliśm y za potrzebne podnieść głos 
w tej dziś już ważnej sprawie, pragnąc,* by do™ 
broozyimy, zapisujący kapitały  na muzea, sty- 
pondya szkolne i t. d., raz choćby skierowali 
m iłosierne swe p< pędy na ulżenie doli ofieyali
stów, ich wdów 1 sierot, a względnie na ich 
Tow arzystw o wzajemnej pomocy, któiie nie
w ątpliw ie jest, jednym z najbardziej hum ani
tarnych  zakładów w kraju  naszym.

Może słowa te nie przebrzm ią bez skutku 
i znajdą odgłos w sercach naszych obywateli, 
może i w tym  względzie przyjdzie czas, gdy 
porównując nasze stosunki z zag)anicznym i, uie 
powiemy już o sobie, że, „u nas inaczej!“

Alichal Ostrowski.

M a ł y  l< V‘j I e iO L i
Ze Szwajcaryi.

Z Genewy nam pisfą :
Szw ajcarya ma od paru dni do zaofiaro

w ania licznym gościom jedno w rażenie więcej, 
widok panoram y górskiej i wodnej ze szczytu 
Naye. iSławnym górom i sław nym  hotelom na 
wysokościach R igi-K ulm u i P ila tus’a przybyw-a 
groźny rywal. Uroczy kątek jeziora Genew
skiego, M ont,ram, zwane szwajcarską Ni/.zą, 
posiadło jeden urok więcej.

is tn ia ł do*ycbc:zas w Monlrfeux „fmiien- 
la irew, który przew oził chciw ych wrażeń na 
szczyt góry Glimi. Podróż ta  trw ała  pięć 
m inut i daw ała dość szczupłą sumę zadowoł- 
nienia. Mimo to, stanow iła yirawdziwą „great 
a ttra c tio n “ miejscowości, gdyż rocznie ko
rzystało z tej uciechy m e mniej, niż 8U ty 
sięcy osób.

Obecnie n ik t już Glionu nie nazwie górą. 
To m izerne wzgórze ledwie, odkąd szczyt jego 
stał się jedynie pośrednią i pierw szą staeyą w 
drodze do w ierzchołka góry prawdziwej. Zdo
łano opanować dum ne i niebotyczne -skały 
Caux, które rysow ały się na firm am encie“fak 
groźnem i zębami, nieprzystępne w skutek spa- 
dzistości. System  krenuilierowy A bta zw ycię
żył spadki i dziś na wysokościach 1:175 m e
trów  isto iaje — staeya kolejowa... A czyż 
potrzebuję dodawać, że tuż obok stacyi istnieje 
i,akźe .'wspaniały, wygód pełen i kom fortu — 
hotel?!

Tysiąc dziewięćset siedm dziesiąt pięć me
trów  w gorę — to nie żarty . Dawniej tylko 
kozy używ ały rozkoszy na miejscach tak wy
niesionych. Sam lłig i Kulin, dokąd się złażą 
ludzi-ka z całego św iata , aby podziwiać 
wschód słońca, ledwie 1800 m etram i może 
się pochlubić. — T tylko P ila tus ze swoimi 
2100 m etram i berło dotychczas trzym a s ta r
szeństwa.

'■f -Nie będę moim czytelnikom  opisywał 
krajobra/u, jaki się roztacza ze szczytu góry 
Naye, bom tam  jeszcze nie był. W ierzę jednak 
chętnie tym , k tó r/y  zapewniają, iż ętrzym nje 
się tam  jedno z łych wrażeń, których się - n i
gdy uie zapomina.

Mogę jednak służyć gar.-tką technicznych 
inlbrmacyi.

A więc droga, po przybyciu na w ierzch 
m arnego wzgórza iGlionu, wchodzi do tunelu  i 
w ciemnościach tych idzie całe 245 m etró w ; 
następnie przebyw a m ałą płaszczyznę Samau, 
gdzie jes t Tstacya (hotel dopiero zaczynają bu
dować) i podnosi się potem d(ęą góry  mająę 
do zwalczenia spadku doeliodąoe 20 mu, 100 . 
O statnia staeya znajduje się na wysokości 
o 65 m etrów tylko niżej od szczytu. 
Szczyt ten  zaś, to występ skalisty, lodem oku
ty  — Caux.

Lokom otyw a w aży 66 ton i to już 
z zapasem wody7 i w ę g la , tójjiągnie zaś je 
den, jedyny lekki wagonik, mogący7 pomieścić 
50 osób.

Nie oddalając się ani od miejsca, ani od | 
przedmiotu, w arto zaznaczyć w dziedzinie 
techniki postęp, jak i robi w tym  kraju  e lek try 
czność. jZnaczna ilość wodospadów szczęśdwie się 
do tego przyczynia, dostarczając tanich moto- t 
rów. M ontreux posiadało tram w aje elek tryczne 
i takież oświetlenie. Obecnie sąsiednia miejsco
wość, m ała mieścina, M artiguy, również za
rzuca gaz dla elektryczności. Kolej więc już 
przyszła na  drugorzędne m iasta. Maluczko — 
a oświetlenie gazower stauie się w tym  kraju  
legendą....

P ism a miejscowe donoszą o pobycie Pa- 
derew słiego  w Szwajcaiwi. Znakomity7 pianista 
przed wyjazdem  na szereg konceijtów do Ame
ryki, k tóra m a złożyć w hołdzie dla wielkiego 
jego ta len tu  m ilionik dolarów, odpoczywa nad 
brzegiem Genewskiego jeziora. \

Czy odpoczywa w samej rzeczy? Jed e n  
z organów paryzkich podaje to w wątpliwość.
I  nie dość — w ystępuje z 'wiadomością, że 
Paderew ski pisze — operę, i że naw et istnieje 
już  przedw stępne porozumienie m iędzy kompę-' 
zy torem a p. B ertrandem , dyiiaktorem W ielkiej 
Opery, w . uprawie w ystaw ienia lam  now e
go dzieła.

K  K O N I K A
Lwów 7 listopada.

Dary. Cesarz darował na budowę .szkoły: gm i
nie Kol fórzyn, w pow wieli.:lnm 100 zh\, a gminie 
Pi nsy, w pow. sambo/skini 50 złr.

Mianowania P. Nam iestnik zamianował : A n
toniego Maziarskie'gtf leśniczym I klasy w Muszynie, 
Ja n a  Zaborskiego w Ł< p iance, Antoniego Jellinka 
w Stamslawicaeli , Zygm unta K ottika  w Starzawie 
leśniczymi I I  klasy, jińmocnika lasowego Michała 
Onnezowskiego i Ludw ika H edla leśniczymi I I I  kl. 
w Hryuiawie.

Praktykant, konceptowy rzorniowieckiej dyrek- 
oyi skarbowej. Ju lian  Dęlmo K rzyżanowski,'1 miano
wany został p rak tj bantom konceptowym w bukowiń
skim rządzie krajowym.

V. ydziuł krajowy zamianował d ra Lagieżyń- 
skiego sekniidaryuszem  j ierwszej lda~y, a dra A r
nolda- sokundaryaszem  (I k lasy w BU ej sz. azpit.aln 
powszechnym.

Ze sfer adwokackich. Dr. Tadeusz K raśni 
oki w pisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Kołomyi. ,

Z Politechniki lwowskiej, P. W ładysław  Mko- 
ezyński, z Bukowska, złożył drugi egzamin rządowy 
na wydziale inżyuieiyi w lwowskiej Politechnice.

VI posiedzenie polskiego Tow arzystw a jjirzyroł 
dników im. K opernika odbędzie się ju tro  we w torek 
(lilia. 8go listopadii7 o godzinie 0 w ieczorem , w sali 
(XV) Uniwersytet,,! Porządek dzienny : 1. Dr. Józef 
Riemitadzki . Geograficzne zdobjmze wyjirawy do Pa- 
tagonr i Araukanii. 2. Luźne komunikaeye.

Zwyczajne Walne zgromadzenie Klulm szer
mierzy' w e Lwowie odbędzie się w sobotę dnia l ‘A 
listopada w sali XII U niw ersytetu o godzinie siód
mej rano.

DO grona członków Tow arzystw a prawniczego 
lwowskiego przy-t.ąjiili ja g : dr. B ronisław  Łoziński, 
em erytowany radzca Naiuiestuiytwa , i-piĘmi1 Gaberle 
radzca pocztowy, Edmund Pliilipji adjuukt sądowy, 
dr. F ryderyk  Krat.t.gr a Iwolcat krajowy, dr. Stefan 
F reukel, dr. Kazimierz Mochnacki i dr. Józef Auer- 
bacli koiicypienci adwok.

Z Uniwersytetu. P anna A leksandra Puszczyii- 
ska , W arszaw ianka , otrzym ała w tych dniach na 
U niw ersytecie gfńn wskim stopień licencyata nauk 
sjiołecznycli.

Dyrekcya kolei w Czerniowcach. Na czwart-
kowein jiosiedzeniu czerniom ieckiąj R ady miejskiej 
postaw i1 j). r. W alzl w n i o s e k a b y  R ada miejska 
wniosła do rządu potyćyą o utworzenie clyrekcyi ko
lejowej w Czenuowcach. W niosek ten przyjęto je 
dnogłośnie. Podobną petyoyę m ają wnieść także 
w szystkie te koiporaeye i instytucye na Bukowinie, 
które spraw a ta  obchodzi.

Nadzieja polepszenia bytu urzędników pań
stwowych. Oestcrre.óhische'iStaaHbeamte.n Ze.itim;/,
pow, łująo się na artyku ł P r a y t Ahe.-ntlhk.tft , przy- 
nosi wiadomość p r/ez posła d ia  "Waibla w Bludenz 
przed wybotfeami w ypow iedzianą: „że m inister
skarbu, dr. Steinbacli, miał oświadczyć temu posłowi 
z okazyi czynionych przedstaw ień i ustnie wniesio
nej prośby o polepszenie bytu urzędników najniż- i 
szych rang  , że prawdopodobnie jeszcze w bieżącej 
kadencyi wniesiony zostanie projekt rządowy o po
lepszeniu plio urzo hi ków,;Q>:terecli rang najniższych11. 
P an  m inister w ypowiadając pocieszającą , a tak u- 
pragnioną nadzieję, miał w yrazić obaw ę, czy Bada 
państwa^ zechce potrzebną na ten cel, a dość zna
czną kwotę uchwalić.

„Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
miasta LwOWŁ". Na listę powyższego Tow arzystwa 
wpisali się w dalszym ciągu ^w ybitn ie jszych  osobi
stości pp .J wice-pn zydent N am iestnictwa Ja n  Lid), 
poseł na Sojm krajowy Teofil M erunowicz, Starszy 
radzca skarbowy dr. A lfred Kygadłowicz , radzca7 
szkolny Tymoteusz M-indybur, profesor U niw ersytetu 
dr. Em il D unikow ski, starszy  radzca W iktor Mali
nowski, Starszy inspektor Józef W inhard , adjuukt 
W ydziału krajowego W łodzimierz Buyuowski, rewi- 
donUTom asz Czerwiński, arch itek t W inęenty Rawski, 
właśc. realności K and W uiiarz, fabrykant ornam en
tów W ik to r Zacciii i w. i.

1000 dukatów. Starodawnym  zwyczajem otrzy
muje każdy komisarz cesarski, inteiwyeniający przy

wyborze nowego arcybiskupa ołomunieckiego, datek 
honorowy i 000  dukatów7. P rzy wyborze ostatniego 
arcybiskupa, ks. kardynała F iirstenberga otrzymał 
ten  date.k ówczesny m inister oświaty lir. Lghn Tiran. 
P rzy  dokonać się mającym jutro wyborze nowego 
arcybiskupa interweniować będzie jako komisarz ce
sarski m inister br. Gautśch, a zatem jemu należy się 
owęycli tysiąc dukatów7. tPrzed kilku dniami jednak 
otrzym ała kapituła olomunieoka z m in iste jst'5 a oświa
ty  jjismo tej treści, że z polecenia Najj. Pana uie 
je s t m inister ośw iaty w możności przyjęcia ofiarowa- 
njmli mu 1000 dukatów’. Powód t.ej odmowy upa
tru ją  w  te m ^ że  dla reklam y jeden  z kantorów we- 
kslarskich  wr Ołomuńcu w ystaw ił w swem oknie 
kupkę dukatów, a obok i ląj kartkę  z najjisem : —  
„1000 dukatów przeznaczonych dla komisarza cesar
skiego“ f y

Poświęcenie. Dziś rano o godz. 10 dokonał 
ksUbiskujj Puzyna poświęcenia nowo utworzonego 
in ternatu  dla kandydatek żeńskiego serninarymn na- 
nczycielkiego przy ulicy Słodowej, 1. 6.

Podziękowanie, p . Jakób  Stroh z powodu 
śmierci swej żony b ł )>. K lary  Stroli Wiż.y-t 200 zł: 
na rzecz ubogich miasta, beg różnicy wjz.oaiiia.
Zn ten dar składa niniejszem prezydent m iasta sza
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

Ofiary. Ilia biednego guw ernera, obarczonego 
rodziną, a niemającpgo iekeyfi, otrzymaliśmy7 nastę- 
1 ipące ofiary :

Od X. X. z Byszowa 5 złr., od p. Maryn hr. 
Dunin Borkowskiej z Abbazyi 4 z łr . , od R. M. ze 
Szczorca 5 złr., od lir. K onarskiej z jb b a z y i  10 złr., 
z Bochni nadesła li: TO ?Zur. 2 zir., B. Zur. S  zlr., 
R. JJan. -2 zlr,, B. Se hi*, i z łr.^R . Rom. 1 złr.

Kazem z wykazanomi jjoprzednio otrzyma!itńny 
157 zlr.

Buc/acz miastem czy miasteczkiem? Nail 
rozwiązaniem tego pytania łamali soliife1 głowę rajcy 
buczaccy', A było o co ! Jeżeli Buczaez jest. miastem, 
natórfęzas w  myśl postanowień ustawy' o obszarach 
dworskich, wszelkie posiadłości domiuikalne, w obrę
bie jego położone, należą do zwdązku gminy. Sku 
tok tego t.alti, iż dwór płacić musi także wszelkie 
dodatki gminne Od swoń h posiadłości w7 obrębie 
gminy położonych.

W  Buczuczu istnieje obszar dworski lir. Po- 
.Toek.ch, płacący Tocznie znaczny jmdatek. Otóż Rada 
m iejska buczacka chciała go także jiociągnąć do jire

z łona tej R ady prosiła go usilnie i gorąco, ażeby 
jeszcze czas jak iś m andat prezesa piastow ał; ale feijl 
ten oświadczył stanowczo, że przy jiristanow ie*11)1 
swem obstaje i prosi Radę o wybór marszałka, 
ryby' m ieszkając w  powiecie, mógł bez przerwy odda0 
się urzędowaniu, podziękowano serdecznie p. Antonie' 
mu Tyszkowskiem n za dotychczasowe trudy  i PI?® 
siąpiono do wTyboru now7ego marszałka, którym  ^'T 
brano p Paw ła Tyszkowskiego z H uw nik , p09̂  
sejmowego.

Po nowym elekcie spodziewamy się, iż zechce 
i potrafi poprowadzić antonomiezne urzędowanie Ilu 
wfiatowe i że życzliwe i sym patyczne poparcie oby 
watelstw'a, które go jednogłośnie na tę  godność p°” 
wolało, doda mu sił do spełnienia przyjętych obO' 
wiązków.

W icem arszałkiem  powiatowy'm wy'brano pa>l£l 
W łodzim ierza ffuźkowskiego z Nowegomiasta, k lj ł j  
jako człowiek młody: i energiczny dzielnie dopomóc! 
jiotrafi nowemu m arszałkowi w pracy pow iatw Śj.

Z Rzeszowa nam jiiszą dnia 5 listopada : 
bory do R ady miejskiej szczęśliwie dokonane zostały 
Cały tydzień zaprzątnięte były umysły Rzeszowie 
spraw ą węyboru. W y ^ k  icli bowiem ma nam nk ' 
ty lk °  przywrócić autonomię, ale również zażegnać t* 
liczne a mniej przyjem ne niesnaski w łonie Rad)' 
k tóre je j rozwiązanie sjio  wodo wały7. W ybranych z°' 
stało wielo nowymb członków7, po któiyoh s(>odzń' 
wac się należy7, iż zaraz w7 pierwszem swem 
stąpieniu nie dopuszczą do tego, by- gospodark1* 
m iejska w-eszła na fałszywe tory. W iele zaś i 
wdele spraw7 miejskich oczekuje eneigicznej ręk1 
i opieki.

W skład now pj Rady weszli : w I- Jiole : 1(S' 
Stanisław- Gryzieckij Jan Pogonowski. Wincent)’ 
Barcik, Alojzy7 Niemetz, Edward Arw ay, Dziano! 
Bolesław7, V. iadysław fc«rnelj% Piotr Ćetnarowstó 
Wojciech Kalinowski, lAiady-sUw7 Towarnick i, fflj 
Roderyk Ais, Stanisław Jaworski ; w II kole : M°J' 
żćsz.1 Gescliwind, dr. Sdward Segel, dr. Józef F e c h t '  

degeti,. Salamon Jeżower, tir. Edward Drobner, Wd' 
hełm Hellin,- dr. Samuel Reich, dr. Henńann Leckeń 
Nncliym Lejzor Sillmr, Salamon- Wachtel, Mojże3z 
.Buch ; w7 III kole : Leon Srlioti, Aleksander Kranć 
Ludw7ik Freylierger, Ludwik Juszczak, Szymon T®' 
biasz Miinz, Antoni Kluif; dr. Stanisław7 Jaliłońskt 
Holzer Izaak, Markus Erkstein, Wolf Frólilich, J«“ 
kób Schlagier, 8amu,-l Schoenl.liun. Zatem ściśle po*

stacyi ńa rzćcz gminy7, co z.e w7zględu na wysok.e łnwa Rady7 je s t żydowska,
dodatki w gminie, przynio-Tłoby jej rocznego dochodu Obecnie rozwiniętą jest silna a g itac ja  co d°
okoio 1.000 złr. ńrgnuientowała zaś R ada miejska osoby7 burm istrza, projionowmin są przez różne 
tak, że skoro nowa ustawa gminna dla 30 m iast wy- tym : dr. R oderyk Ais adwokat, dr. S tanisław  Ja 
dana, obowiązuje także Burz.-icz, przeto te in .sam em  błoński" lekarz i Leon Kohort, dm-eldor Towarzystw’8 
miasteczko Bue.zacz podi.icsioueui zostało do rzędrn zaluizkow-ego. Która jiartya zw-ycieć i komu oddali)' 
miast. zostanie §ter .rządu miasta, w krótce zobaczymy, o 9e

ly-mozaSem nadzieje Rady sjielznąć muszą na oczywiście jirotest.a przeciw wwboroni wniesione iń® 
niczem, bo N am iestnictwo orzekło, że przez w ydanie opóźnią ich’ ‘zatwierdzenia, t'
ustaw y dla 30 miast, Bimzacz wcale nie został jiod- W  c.ałej akc.yi wyborczej ży łkowie, którz)'
niesionym do rzędu titf&sWa TO to nie było zamiarem m ają przewagę w XI i TU kole, czynili znaczne U"
tej nstawęy, a jirzywilej taki uzyskać można l ylko stępst.wa, aby się tylico j ozliyć komisarza rządowf' 
w drodze osobnej monarszej dei-yzyi. ' go, gdyż on —  powiadają — znglaua w nasze śmi?'

Jubileusz nowosądecki. 2  okazy’ ghcłiódu ju- się  —  ,,a ć ń je m u  do naszych nieporządków — M)' 
bileuszn sze.śćsetncj rocznicy7 założenia m iasta .Ńo- szc od tej w ielkiej słaboszc.zy (cholera)! nie boimy-1*- 
w ego Sącza, ńrzostał W ydział krajowy- Rejirezeutacyi Onegdaj nawiedził pożar sąsiedni przysiółek)
miejskiej telegraficznie życzen ia : „powodzenia na zwany „'Stajnieu; spłonćło kilka^Jhiulynków Silu)’
drodze wytrwałej i uczciwej jirac.y7, olśnionej wieko- ' w iatr zaniósł isk ry  aż, do miasta, sicutkienirczeg0, 
\vą tradycy7ą “. P i ą ł  Aą dacii drewniany- na jednej ‘̂ kam ienic. Dzięk1

Drogi powiatowe i gminne w p o w i j e  aro- | HzybKiemu ratunkowi, ogień został natychmiast, łnT 
liobyckiin obejmuje W ydział krajowy7 po porozumie* lealizowany. Straż nasza sjiisiiła się znakomicie
nin się z. Namiestnictwem w w łasny zarząd. Óuda 
nie zarządu nastąpi w ty-ch dniach , w którym  to 
c.elu udaje się do Drohoby-c^a komisya z ramienia 
W ydziału krajowego,

P. Feiicyę Romanowską, znaną artystkę, spo
tkała na obczyźnie (w MeUyolanie,) nadsjiodziewana 
snkcesyra, a to od jej służącej Brem y VU W łoszki, 
k tóra zachorowawszy- niebezpiecznie a pielęgnowana 
jirzez naszę rodaczkę, z wdzięczności zapisała jej 
w szystko co m iała złozone z biedny-cli remanentów 
domowych i m ałych oszczędności.

Jes tto  dowód, że i między służbą znajdują się 
zacne i przywiązane do swy-ch chlebodawców serca, 
tak  częste dawniej a tak  rzadkie dzisiaj.

Zapomogi. K om itet fundńcyi jubileuszowej ku 
w spieraniu ubogich wdów i sierót po urzędnikach 
sądowych na posiedzeniu dnia 2S z. m. udzielił za- 
jmmóg następującym  wdowom po urzędnikach sądo
w ych: Kam ili .Golichow skięjj 15 zł. *17 c t . ; Antoninie. 
Grodzickiej, Em lii K rm narzewsHęj, Em ilii Krem pn- 
szewskicj, Ludwice Biotrowskiej, Sabinie Sękow-skiej, 
Bercie SzranlakowJskiej,,i Joannie W inogrodzkiej, U r
szuli W itw ickiej, M agdalenie Ożdze i M aryi Nowi
ckiej ]>o 25 zł.

K om itet z w dzięcznością-przyjął do w iadom ości 
dary-: JĘ . Sifnouowicza w kwocie 50^7zł. i rodziny 
Kintzów w kwocie 10 zł. na pomnożenie m ajątku 
zakładowego 1'nndacy-i, który obecnie dochodzi już 

M. '4'Ct., i wyitiża^ofiarodawcom publiczne po
dziękowanie.

Dalsze datki .na cele tej fundaeyi 'przyjmuje 
]irz,ewodriićzący7 kom itetu prezydent sądu krajowego 
p. Józef Piątkow ski.

Z Dobromila1 piszą nam 3 bm. :
'Tutejsza R ada gminna na wczorajszem jiosie- 

dzeniu nadała obywatelstwo lionorowe m iasta Hóbro- 
mila,. j). Antoiiienm Ty-szkowskiemn, marszałkowi po
wiatowemu i posłowi do Bady pafist.wa, wyi'ażajac 
w ten sposób wdzięczność za jego długoletnią a m ia
stu zawsze bardzo życzliwą publiczną, działalność.

Pan Tyszkowski ustąpił z jirozesury7 powiato
wej z, jiowodu nadwątlonego zdrowia i nie mogą,ił' 
dłużej godz.ć urzędowania powiatowego z mandatem 
jiosła do R ady państw a ; oświadczy! to na posie
dzeniu Rady- powiatowej dn a 31 z. m. —  Dejratacya

zagrożony7 by-ł bowiem nietylkb nowozbudowaii)' 
gmach „Sokoła11, ale także cała dzielnica miasta, 
składająca się dotąd przeważnie - z drew nianych bu' 
dynków.

W  czasie ratunku  na St.ąj-iiach, dostrzeżono, 
iż tam w budowlach drewniany-ch m - kupie stoją 
cych, znajdują -siiftźydowskie slc łady: łoju, naft)’,
skór, sjiirytnsn, obok tego odbywa się tam  fabr) 
kaciya mydła, sycenie miodu, a nadto mieści się tau1 
tab ryka wy-robów żelaza ziejąca dzień i noe ognieui- 
Pośród tych  budowli całkowicie drewnianych, domi' 
nuje wielica karczm a równie drewniana, dzis poża
rem zniszczona, w  której znajdują przytułek żebrak' 
i włóczęgi z całego m iasta i .okolicy. Z tąd  karczmę 
tę  nazwano naw et „kasynem  dziadowskiem 11. »

Podziwiać należy, iż w obe; takiej masy na
gromadzonego m ateryału palnego, zdołano ogień zlo
kalizować. Mamy nadzieję, iż Starostwo —  ing9' 
reneya m iasta tam nie sięga —  otoczy opieką tefl 
zaułek, usuwając ztam tąd wszelkie składy materya- 
łów  painycli, oraz wadliwość budowli. Niebezpie- 
czeristw-o dla m iasta zawsze bowiem ztam tąd grozić 
będzie.

Wydzierżawienie Szczawnicy. W ialom o, żo 
Akademia umiejętności ogłosiła, iż pragnie oddać 
Szczawnicę w dzierżawę. Do tej pory zgłosił sio 
tylko jeden  kandydat p. F eliks W iśniew ski dyrekroi' 
tzjakładu zdrojowego w Iwoniczu, ofiarujący ezynsZ 
dzierżawny w kwocie (,500 złr. rocznie. Akademia 
w ybrała osobną komisyę, która po rozpatrzeniu wa
runków 15 b. m. wyda ostateczne orzeczenie w  tej 
sprawie. P an  W iśniew ski pragnie także wydzierża
wić ekspfoatacyfl wód szczawnickich, pomiędzy któ- 
remi źródło „ J a n “ przewyższlt o wiele Giesslnibleru-

Z Tyczyna piszą nam (, listopada : Z radością 
donoszę o uroczystości, k tóra miała miejsce w dniu 
dzisiejszym. ^Ceniony nasz powszechnie burm istrz 1> 

Jtóżejow ski otrzym ał wysokie odznaczenie za su
mienną s\i ą pracę dla dobra gminy naszej. W ręcze
nia złotego krzyża zasługi dopełnił radzca Namiest
nictw a A. Fedorowicz, Starosta powiatu rzeszowskiego. 
Do podniesienia tej uroczystości jirzyczyniło się na
bożeństwo urządzone w kościele parafialnym tyczyń
skim. W Czasi i srany celebrowanej przez ks. kan- 
(Jymbula, w stąpił ks, M. Sochański, w ikary Tj

o si >•

7j

B E Z  Ś W I A DK Ó W .
(Ciąg dalszy).

— P ana? Ależ, ja  panu zawsze będę obo
wiązaną za to, że byłeś tak  pobłażliwym  mo
im partnerem  i ż e , dzięki w-skazówkmn pau- 
skim, udało mi się tyle razy pobić pana w sza
chy. Lecz cóż tu  osoba jiańska ma łącznego 
z Europą? Przytem  mam nadzieję, że nie na 
zawsze porzucam tę kolebkę nowożytnej kul
tury . N iewielka przestrzeń wody, która nas 
będzie dzieliła, nie przeszkodzi mi za lat parę 
Przy jeckać tu w odwiedziny.

— Tak, w towarzystwie pól tuzina młodych 
latorośli. O, to bardzo potrzebne! — mruczał 
. aweń patrząc mągle przez okno.

Fanie von S tu r re ! Zapominasz się p a n !
Proszę mnie teraz zawsze tak  nazywać.

.1 la n c is , n a tu ra ln ie , n ie  pozw oli pani n a z y 
w ać  m n .e  P a w łe m 1

-A- dlaczego ? W szak pan wiesz, że p.
rancie, jest dobrym, uprzejmym i pobłażliwym.
— Jeśli zapomniałem o tern, to z pewno

ścią m e  55 w iny pam. W szakże ty le mi pani 
o m m naop awr_dała. On, taki dobry, szlache-

^®Pamiałomyślny —- zupełnie rycerz ,.saus peur et „aus reprocheu.
— O, tak, z pewnością, on nie pozwoliłby

sobie siedzieć do mnie tyłom  przez całą go
d z in ę ! — powiedziała M ary z w yrzutem , lecz 
łagodnie.

W głosie je j brzm iała jakaś dziw na nuta; 
Paw eł wiele (lałby za to, gdyby ją  mógł był 
widzieć w tej obwili. Siedział jednakże dalej 
nieruchom y.

— Panie Pawle, co panu jes t?  — pytała 
M ary półgłosem. — G co się pan gniew a? Upe
wniam pana, że to woale nieładnie napadać na 
nieobecnego, tem bardziej, że on nie zrobił panu 
nic z łego . Gdy zaś ja  go bronię, eo jest, mo
im obowiązkiem, chm urzysz się pan, irytujesz, 
jak gdybym  go obrażała ośobiście. Zdaje mi 
się, tego punktu  nie było w naszej umowie.

Paw eł nie ruszył się,' chociaż m ruczał coś: 
przez zęby. _

-— Ozy nie mógłbyś pan mówić trochę gło
śniej? — odezwała się M ary (z drugiego końca 
altany.

A po co ? — zawołał gniewnie. — Do- 
czegóżby to posłużyło, kiedy w głowie i sercu 
masz pani tego przebrzydłego A m erykanina, 
wraz z jego kopalniam i sreb ia?  Przecież to 
jedyny  przedm iotj o którym  m ożna z panią 
rozmawiać. Nie, rzeczywiście, lepiej będzie, 
gdy Stąd sobie pó jdę!;

Fizy t.yen słowach w stał, zabierając się 
do wyjścia z altanki.

1 toż i ja i eTfui ws-zystkiemu mam być 
| wimiM zawołała Mary — tymczasem pan 

zawsze piei wszy atakujesz Smitsona. N ie,

też usuwam  się stąd wrze-

w samej rzeczy, nieznośnym  jest pański cha
rak te r !

— D la t.ego 
szczał Paweł we drzwiach.

W ychodząc jednakże .obrócił się mimo woli 
po za siebie i stanął, ja k  w ry ty : spostrzegł bo
wiem, żę^Mary, tchnąca zawsze życiem i w e
selem, jedną ręką jirzy.słaniała oczy, różane 
usteczka drżały7 ze wzruszenia, d ruga ręka ner
wowo szukała, chustki w kieszeni. Biała* lekka 
sukienka M ary była 'jej w yjątkow o do twarzy-. 
Zielonkawe światło po przez liście drzew igrało 
na jej wdzięcznej postaci, dając złudzenie ksią 
życiowych odcieni. Lecz czyż rzśezy wiście była 
ona tak  bladą, czy też się taką w ydaw ała ty lko? 
Paw eł niechcący podszedł bliżej i patrzał, jak  
dziewczę pośpiesznie Acuerało ślady7 brylanto-

1 od XUl rzęs\\y7ch kropelek, spływ ających 
aksam itnych.

— W ycliodźże pan ! — zawołała gniew nie.
Nie posłuchał je j jednak: tym  razem i z

zaehmurzonem obliczeni patrzał uparcie, nie 
odrywając^ócz ani na  ehwdę.

— Jak a  przyczyna łez p an i?  — spytał w re
szcie stłumiony7m dziw nie głosem.

— J a  wcale nie p łaczę— odezwała się Mary, 
zapanowawszy nad wzruszeniem. — A gdybym  
naw et i płakała, to proszę nie przypuszczać, 
że pan byłeś zdolnym  m nie obrazić! —  koń
czyła gw ałtow nie,

— Nie powiedziałem nic obrażającego panią 
osobiście — tiumaczyd się nieśm iało Paw eł

— 0 , naturalnie! Lecz ja k  śmiesz pan mó
wić cokolwiek przeciwko biednem u F ransi- 
sowi! — szlochała Mary.

— HluchajS miss Mary, nie płacz. Cofani 
wszystko,, co powiedziałem. Narzfeczony pani, 
to anioł, adonis! bry lan t najczystszej wody! co 
tylko pani zechcesz ! zawołał Paw (4. — Lecz 
czy pani nie wodzisz, że cała moja irybacyk ma 
źródło w zazdrości? zazdrości jak najniższego 
gatunku. Czy oceniasz pani moją otwartość, 
M ary — pytał z uczuciem. — Zaklinam  cię, 
jian:, przedewszystkiem, przestań  plakat;, gdy7ż 
zdaje mi się, żh jestem przestępcą.

Siadł opodal na ławCe i w dalszym ciągu 
prosił, uspakajał d z iew eczk ę ; równocześnie ści
skał gorączkowo p..vęoz ławki, broniąc się ja 
koby- przed czemś niewyT.łónraczonem.

Mary7 otarła, łezki pośpiesznie, choć opó- 
żuiłaby to z pewnością, gdyby wiedziała, jak  
uroczą była pośiód łez, — naw et uśmiech nie 
zdobi) jej ty le ; teraz zaś, gdy7 buzia je j zaja
śniała pogodą, M ary była poprostu czarującą.

— Gzegóż pan tak  zazdrości Smitsonow7i ') — 
zapytała nagle — czy kopalni srebra? P y tan ie 
to dorzuciła już z uśmieszkiem Teraz śmiech 
jej przybierał znów dawne swawolne tony7, za
palał iskierki w w ilgotnych jeszcze oczkach; 
Paw eł jednakże milczał, jiatrzac na nią wzro
kiem roztargnionym ; oblicze jego blade, roz
strojone, nie mogło ujść przed uw agą Mary.

Nm, n ie ki p a lm  srebra mu zazdroszczę — 
w yszeptał cicho Paw eł i odwrócił się.

— - A więc zazdrości, mu pan pewno pięknych 
zalet? — pytała  dalej, wachlując się chusteczką 
i migocąc błyszczącem; oczkami. — Nie?! ależ 
w takim  razie jian... je s t zazdrosnym...

(Ostatnie słowa spłynęły z jej usteczek ci' 
cho i z wahaniem. Odpowiedzi n ie b y ło  na nie, 
Paweł spoglądał dalej w przestrzeli. Zaiiano- 
walo kłopotliwe milczenie. Gorący żar letm  za-; 
wisł ołowiem nad młodą parą. [ jedno i d ru 
gie słyszało udei zenia serc swoich i pulsowani'1 
krwi .w skroniach. Pszczółka wleciała przez 
okienko, szukając kielicha kwiatu, /.byt się zbli
żyła do Mary7, co przestraszyło dzieweczkę. P a
weł zrobi! m achinalny ruch ręką, przyczeiń 
wejrzenia ich się spotkały-... Ach, jakże bladym 
i sm utnym  był ten  biedny Paul!

— Przecież tego nie było w naszej umowie! 
— szeptała zmięszaua Mary.

i >11 Spuścił w dół głowę.
— Tak, śmiej się pani ze mnie, śmiej, miss 

U ary! — mówił upokorzony. — Śmiać się to
bie raczej, niż płakać*, gdyż ja... ja  umowę na
szą... naruszyłem

— Och ! -  krzyknęła _Mary.
Nie dodała nic więcej, lecz w ykrz^knia 

ien byd wiele mówiącym.

A jC iag  dalszy nastąpi).
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8t-1Vp '  na ambonę i ztąd w pięknych, wymownych 
H p  - ł ua tle stów E w angelii: „Oddajcie, co je st
sił l ' ^ 0 ®°glh a co cesarskiego cesarzowi “ wygło- 
\(,rar, -la jno-patryot,yczne kazanie, które nader miłe 

wyw arło na zgromadzonych in gremio u- 
w Badu, ^ rz ę d u  podatkowego i kilkuty7- 
ludności, zebranej na nabożeństwo parafialne. 

^ ®(’g, aby7 słowa szanownego kaznodziei głę- 
"hst • l w Wl' ^  w Pam'ę c'  ludu, a energicznego bnr- 
ptae Za naszeS° zachęciły do dalszej sumiennej 
Hz y  z.aWodowej. Uroczystości dopełniło gościnne 

klęcie w  domn p. Burmistrza.
i 0t  i?  Ż yw ca donoszą nam : W  mieście naszem
t r A panuje po dziś dzień od połowy sierpnia 
e2 '. Dagminnie płonica czyli szkarlatyna, w połą- 
0i 1,1 z Ąyfteryą, zapaleniem mózgu lub płuc, a
g^Łter .lej je s t tak  offiy , że wypadałoby co prę-

.8« o ły  zamknąć, gdy7ż inaczej nie ma
Zlfel, aby epidemia wy'gasła.

2ainl T11*le.iHze władze sanitarne sprzeciwiały się 
4 )  'ąciu szkoły dla braku równoczesnych 25 w y

li °w, tymczasem zaprzeczyć się nie da, że 
^m^afińch czasach, mianowicie od czasu otwarcia 
j po wakucyacli, epidemia znacznie się wzmogła.

: dziecko starszego geom etry Dankiewicza. 
_  ftlio;

i 1"0 *?0, .’SlJ0Hlth przyniosła płonicę do domu, a choć 
>.je d " ł  zdrowiała, je j młodsza siostrzyczka, która 

niej zaraziła, w dwóch dniach padła, ofiarą. 
K i e d y  dyrektor i,ut,ejsz<j szkoły j». Szewczyk,

z< szkoły szkarlatynę do domu • córeczka 
kupca p. Staszkiewicza również w ten

tli niedawno jednego chłopaka, po qq przyszedł
d?' i L ,  skoro w ich domu szkarlatyna, odpowie- 
Si.j_ 1 Shłopak, że go matusia właśnie dlatego do 
ta lł0s\da, aby7 w domu chorym dzieciom nie

i f e a ł  i
^  mieście zagnieździła się epidemia głównie 

a Ł fiiearh Bielańskiej, K rakow skiej i na Rudzy7, 
śmiało powiedzieć, że mimo ratunku dzieci 

j c L k  m uch,. U kraw ca K ueiary np. umarło troje 
eci w jednym  tygodniu. Nawet starsi chorują, 

fet,; W o teę  tego stanu rzeczy, niewątpliw ie byłoby 
ta2aiieni, aby Niunie.st.iiictwo hezzwłocznie poleciło

H ateąć szkoły żywieckie.
Przyszła wojna. Deutsches Mi/ifarwncheuld.att 

, ‘"'(ykule ]i. t. .. Przyszła w ojna11 po porównaniu

Ki do wniosku, że iNiemoy muszą przeprowadzić
Clii S' ' uiilitariiycli mocarstw europejskim , przy- 
reo 'vn ' os^ lb ze Niemcy muszą przeprowadzić’
| fłauizaeyę swej armii, reorganizaiyę, któ'rej ce- 

j , 'lest wyói\ iczyć doskonale wszystkich mężczyzn 
Uńych fj0 a}użby- wojskowej. Fałszywern jest 

f. lftrdzenie, iż reorganizacya ta  je s t tydko dalszym 
^" ‘fiern wydatków na Yiojsko, śrubą bez końca, gdyż 

przeprowadzeniu jej Niemcy zupełnie nie

w Gałicyd. P. Kłosowski mocno wzruszony temi 
owacyami, serdecznie dziękował towarzyszom dawnej 
swej pracy za słowa uznania i życzenia. Podczas 
uczty odczydano także wiele telegram ów nadesła
nych z prowincyi. Ożywiona zabawa przeciągnęła 
się do późnej godziny.

Pod adresem pp lekarzy. Lekarze nasi 
rządzk się zasadą wielce niedogodną dla ogółu : 
prawie wszyscy przyjm ują chorych w jednych i 
tych samych godzinach i także jednocześnie udają 
się do pac.yentów na miasto. Jeżeli więHw którymi 
domu zdarzy się wypadek, wym agający natychmiasto ■ 
wej pomocy7 pomiędzy godzinami 10 a 3 Sjjpora, 
którą lekarze obrali do odwiedzania paLyentów) 
wszędzie dostajemy odpraw ę: „Proszę się zgłosić 
o 3-ciej“. Należałoby koniecznie zmienić ten zwyczaj 
niedogodny. Lekarze mieszkający w  jeJnem  mieście 
pov71nni się z sobą porozumieć i tak  rozkład zajęć 
ułożyć, żeby gdy jedn i wychodzą na kilka godzin 

domu, inni pozostawiali do niesienia pomocy. Ma
my nadzieję, że lekarze dla własnego i ogólnego 
dobra uwzględnią tę  propozycy7ę. W  dzisiejszym 
zdrowotnymi stanie m iasta bydoby to bardziej niż 
kiedykolw iek pożądane.

Stan powietrza. Term om etr 4 - 6 Reanm. 
Barom etr 771. Idzie w górę. Dzisiaj mamy7 dzień 
pochmurny', ale dość pogodny. Wczoraj w niedzielę 
było 769 , term . -j- 8 stopni. Dzień byd ta k ie  po
chmurny.

Zmarli. Ignacy .Frankowski, notarynsz i były 
burm istrz m iasta Przem yśla, przew odi,Lżący przemy
skiej dyrekcyd kasy oszczędności,' um arł w Przemy
ślu , przeżywszy la t 72. W  K airze w Egipciei 
umarła, na chorobę piersiową ndodzinl.ka Polka z 
W arszawy', panna Górska, fortepianistka. likom.zyrw- 
szy konserwat.orymui paryskie, koncertowała z powo
dzeniem we W łoszech i Hiszpanii. Przepowiadano 
jej 'ńwiet.ną przyszłość. F ranciszek Babisz, ofieyu- 
list.a w dobrach ks. Sungim lti, wiceprezes Tow arzy
stw a gorzelników polskich, zmarł w Krzyżu w 46 
roku zyo i.i. — Jadw iga z Ryi literćw Królowa, wła- 

fecicielka. realności, KWarla w Tarnowie, przeżywszy 
Rit,ÓS'!' —  Ja n  Jasiński, długoletni naczelnik gminy 
Tarnowca i członek R ady pow iatowej juaie.l.ikiej, 
uiuarl w 42 roku życia. — Romuald Mierzwiński, 
U Odarł w Zaleszczykach w' 23 r. życia.

Myśli.
krycie, to ]>ole wyścigów'?, na którem ludzie 

w pogoni za guldenem wykonywują gonitwy z prze
szkodami...

Teitr. Dziś w ]ioniedziidelc fdnia 7 listopada) 
w teatrze lir. Skaibka o godzinie 7mej wcczorcm : 
„Nasze Anioły'*, 'koroedya w trzech aktach Micnala 
W ołowskiego. - -  Ju tro  we w torek (8g<? listopada): 
„Dziecko szczęścia11, operetka w 3 aktach Millockofa. 
We śroilę po raz drugi : „Nasze A ni'4y“, komedya 
w 3 aktach Michała W ołowskiego. ,

Kn
p 1 d potr/.eb.iwaly nadal armii swej wzmacniać.
, stoi już na krańcu tego co zdziałać' dla
strl i" 1T1°że, a Rosym już nic więcej nczymić nie 

Ka podstawę do porównania liitirze IMttfschas 
'l̂ m:ochp.nhl,(itt armię mocarstw europejskich na 

ty pokojowej. Clnvilowo Francya i Bfosya pod
!°] Względem przew y'ższają trój przymierze, t.em 

ĵ t  gdy się zważyć że Niemcy od W łoch dzieli 
' il.icary'a, przeto oba te państwa nie mogfyby 

Lt y 6 wystfipić' przeciw Francyi. O dzielimści i 
j j °Sfti armii rozmaitych mocarstw wyn-aiH się ten  .

1C "  t,e hKwa . | program  sam wypełnił. Publiczność nasza napełniła
ki W yćwiczenie wojsk stoi we wszystkich mu- , s .,]ę bardzo szczelnie i gromkiemi oklaskami powi-

! a S t aCh europejskich prawie,; na równym stojmiu. j tałą, byłego dyrektora, gdy się pojawił na estradzie,
. 'dowe jednak  w_dy i zalety są przyczyną, że a następnie nagradzała go burzą oklasków po ka-

j, p.( y armiami istnieją różnice?. Niemiec, strzela I ^dym numerze, z których każdy' byd wspaniale 
j  krwią, Moskal znosi największe trudy  i ] wykonany.
ściy^'1 'L iekbądź się zadowalnia. Lhiemiecki. a wła- W  program wieczorku weszły deklamacy^e i
na a,istry'acko-węgierski pułk konnicy przy ataku 1 śpiewy satyiyczne i hum orystyczne, wykonane z nie-

Ljteratura i Sztuka*
* Wieczorek p. Władysława Barącza B y ły 'd y 

rek tor lwowskiej sceny', zaszczytnie z n a n ^  artysta  
dnuuat.yczny' p. W ładysław  Barąez, dał wizoruj w 
sali Sokoła buniorytstyozny wieczorek, któreg.i cały

musi zwy- 
wyrównują

)w<ne silny pułk innej narodowości 
i y- P- ale w szystkie te  różnice 

Hi ’ Jak iem ui pltta po jednej stronie odpowiada 
„ jtz< jakieś minus. Naprzydtład tw ierdzą, iż pie
ty' . 10sy L ka nie je s t tak  dobrze przygotowaną i 
; - 'vif,zoną do walki jak  piechota niemiecka. To

zrównanem mistrzowstwem i prawdą. W szystko, 
co je s t śmiesznego w różnych aktorskich i śp ie
wackich szkołach, ujął p. Barąez w artystyczną ca
łość i po kolei dawał św ietne obrazki satyryczne. 
W ięc widzieliśmy wyśpiewane divy włoskie i fran- 
ćTisltie, ja k  oczami, rękami, naw et zębami nadrabiają 

^ni ■ Tymczasem myliłby się ten, ktoby ■ brak głosu, widzieliśmy zmanierowanych aktorów
bety ^  Sî  ^6n 'BOZna nwa^ać już zawsze za w szystkich narodów, a każda ta  produkeya > yła tak 
Uz’ . je ż ą c y  się piechoty rosyjskiej. Także i komiczna, że sala trzęsła się od oklasków zadowol- 
M q '.ienie w°Jsk rozmaitych mocarstw je s t mniej j uionej i ubawionej publiczności, zmuszającej p. Ba-

rnożebnein.

równe. Nie doradzalibyśmy żadnej armii, . rącza do coraz nowych i nowymli nadprogramowych
HWi .1 hrnni. Tloniern co s ie  I(. Ą  Uczyła na wyższość swej broni. Dopiero co się 1 produkcyi.

dowoazenia wojskiem, to pod tym  względem | Najbardziej się podoba! i wyrwołał frenetyczne

pan
pf»b — “• W C " ...... /,u- i Barąez wybornie naśladował włoskiego tenora

"ta słusznie ufają swym jeneiałom . Tak samo ma wprawdzie bez głosu, ale mającego „szkołę11, fran-
r,Ą «zecz i z innemi mocarstwami. ly lk o  oj na cuzką śpiewaczkę tinglową, salonową szansonistkę
(l..'S.rzygnąć może, któ się teraz łudzi w swych n<i- pozbawioną głosu, ale za to mówiącą wiele oczami,
jajJ Jacli. W  każdymi razie jednak tak  w .emcze ;h i w iedeńskiego śpiewaka kupletoivego (T tlkssiingwa),
t a l ' 1 F rancyi znacznie większa część tych jene- a w końcu Tyrolczyka. U datnem  naśladowaniem

tych różnorodnych śpiewaków p. Barąez oczarował 
formalnie publiczność, a oklaski, które po skończę-' 
uiu tego numeru zagrzm iały w sali, długo, długo 
umilknąć nie chciały.

Inne liumera programu również wypadły przo- 
wybornie.

P. Barąez da drugi wieczorek we czwartek 
dnia 10 li. m. w sali „Frohsinii11. N i |  wątpimy, że
1 ten  wieczorek będzie się cieszył takiefin powodze
niem, jak  wczorajszy i że publiczność tłum nie po
spieszy na wieczorek, aby się doskonale ubawić i 
poznać znakomite produkeye p. Barąeza.

* Koncert. D nia 11 listopada w wielkiej sali 
m agistratu  odbędzie się koncert zasłużonego w ete
rana opery polskiej w W arszawie, Mieczysława K a- 
mińskiego z współudziałem panny' W andy Cliulaw- 
skiej (uczennicy' pani Mainardi), panów J. Hoffmanna, 
Slawiczka i Stohla. Biletów dostać można ’ (łfotele po
2 złr. i krzesła po 1 złr.) w eukierniacli Grossa, 
K osteckiego i Monnego.

IVV którzy już doświadczeni byli w prowadzeniu
legła w grobie. Inne państw a także w po- 

^ Hem znajdują się położeniu, f łis to iy a  wojen zaś 
^ ia r c z a  mnogich przykładów, że Ci jenerałowie,
,, 'rzy podczas pokoju największej zażywali sławy,

. dojnie nie mieli szczęścia. Służba podczas po- 
11 Wymaga od żołnierza zupełnie innych warun- 

jj % jak  służba podczas wojny7. W ojna dopiero je st 
atnieniem probierczym dla żołnierzy wszystkich 

T^ni, a kt0 najlepiej zda egzamin, o tern rozstrzy- 
'lle jedymie w ojna11.

2 Liska donoszą do jednego z pism poran
ie L  iż z powodu rogatki przyszło do zaburzeń 
j Kdzy włościanami w tamecznym powiecie. Od kilku 

rftała tam  rogatka na drodze pomiędzy U strzy 
jj a Lutowiskami, będącej ważną komunikaoyą 
, a licznych w tamty ch stronach tartaków, dających 
^•r°Lek wieśniakom. W ydział powiatowy w Lisku 
j e d n a ł  w sejmie zmianę stanowiska tej rogatki, 
]Ą postawił ją  w tak niefortunnem miejscu, że 
, 1{a wsi pod Ustrzykami obciążono nagle mytem, 

w przejazd wynosi zaledwie 1 kilom etr. C+miny 
Więc prosiły o zaniechanie przeniesienia rogatki, 

y y  jednak  mimo tego w noweni ustawiono ją' 
^ ejscu, chłopi rzucili się na nią i zburzyli ją. Na

4
^ ała przeszło 4f) włościan. Rogatkę postaw iono  naa 
i "'o. Chłopi jednak  nie dali za wyTgrar.ę, wprawdzie 

*• razem rogatki nie zburzyli, ale silnie pobili 
^H nika. Więc. znów są nowe dochodzenia i 1 1 0 - 

^ proces.
Koleje lokalne Zastępca m arszałka krajowego 

I' Ant oni Jaksa  Uhainioc i członek W ydziału lcra- 
b kogo pi. Edw ard Jędrzejowie?., wyjechali dziś do 

lpdnia, aby7 wziąć udział w konie encyi w sprawie 
0̂ *owy kolei lokalnyTch w Galicyi. Konferencya ta 

1 ><dzie się w ministerstwie handlu, a weźmie w 
;j również udział ze strony  Nam iestnictwa lwow- 
lfigo p. rad ze a Morawetz.

Ucztć pożegnalna. W czoraj w wielkiej sali 
vHsyna miejskiego liczny zastęp urzędników kolejo- 
H/ Ck zegnał ucztą dyrrektora swego p. Kłosowskiego 
| *erWszy toast na cześć ustępującego kierownika 

Weki ej dyrekcyi kolejowej wniósł zastępca jego 
'^.^Vitkow.ski, k tó iy  podniósł zasługi p. Kłosow-

V

^fowin. D rugi z kolei przemówił po niemiecku pan 
^(Tektoi Renzenberg. Następnie wznoszono jeszcze,

innych toastów, a na szczególną wzmiankę #5? 
j Zyło przemówienie p. Pot.uczka, naczelnika stacyi 

■^Wocznejji, .'k tóiy toastował na cza-ść p. Kłosowskie - 
1 Jako piierw-szego polskiego dyr.-kt -ia kolei państw .

!pść o tem, ze starostw a i sądu zjechała natych- 
ast koinisya i przeprowadziwszy śledztwo areszto-

tógo a toast swój zakończył ży czeniem, by p. K ło- 
'"jki, długie lata jeszcze przeżył w  czerstwem

R o z m a i to ś c i.
— Humor Mozarta. Pomiędzy mistrzam i tonów 

żaden chyba swobodą umysłu, wesołością usposo
bienia nie, równał s »  z wielkim W olfgangiem  Ama- 
deuszem Mozartem. czystej duszy7 tw órcy „ W e 
sela Figara): pogoda jianowala wdećzna, pi^oda, ca- 
łemi strumieniaiiii tonow jirzejuwiająca, się w dzie
łach jego.

Ju ż  sześcioletni „W olferl11 lub „ ć \ o lfgangerl11, 
jak go nazy^yauo, daw7ał dowoJy niewyczerpanego 
biurioru. Pewoiego razu, popisując się g rą  na kla- 
w ikordzięl w  pokojach cesarzowaj M aryi Teresy, po 
skończonym koncercie, oprowaidzony7 po zaniku przez 
dwie arcyksiężniezki, między kSfefrrenii znajdow ala się 
przyoszła knilowa Francyi, M aiya Antoniini, „W ol 
łe r l11 przew'1'ócił się na ślizgięj pęsadzce. M a ry ^ A n 
tonina piomogła mu się podnieść, gdy7 siostra jej ża
dnej na dziecko nie zwTÓciła uwagi. Mozart po
dziękował ptierwszej słow7a in i:

—  Dobra z pam kobieta, ożenię “śię z panią.
Gdy7 go się później pytała oesal’zowra, co go

do postanowienia tego skłoniło, o d p arł:
-— W dzięczność; ta  piani byda dobra dla mnie, 

gdy jej siot.ra nie., zatroszczyła śię o mnie w7cale.
Gdy7 wr r. 1 Ifitlym , po dłuższej wyciec^cć ar- 

ty7s£y7cznej, k tóra 9-letniego naówczas W oltaanga w 
piew nej mierze rozsław iła, rodzina Mozartów7 znalazła 
się znów z piowrotem u siebie w7 Salzburgu, dom ioli 
sta ł się celem odwdeślzin wdeln wy bitnych osobistości, 
a między innemi pewnego, nadętego wielcjeę jegU*1 
mośeia, nie w7iedzącego, jak tydułowmó małego mi-

Ł ącz jie  zł. 30,650.100. — A sygnacyi basowj7ch 
było w obiegu zł. 2,0-14.550.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 7 listopada. Prezes m irustrów w i

gierskich br. Szapary przybyrł tu  na trzydn io 
wy j*obyt i był u Cesarza na długiej au- 
dyencyi.

' ^Audyencya ta  ma bai’dzo doniosłe znacze
nie, gdyż od niej zależy zażegnanie pirzesilenia, 
jakio istnieje w sejmie w ęgierskim  i grozi roz
biciem się stronnictw a liberalnego, na którem  
rząd obecny się opiera. jG abinet lir. Szapary e- 
go postanow ił bowiem załatw ić istniejące w W ę
grzech spory wyznaniowe przez zaprowadzenie 
m etryk cyw ilnych i przez równouprawnienie 
wszystkich wyznań Takie załatw ienie nie w y
starcza jednak  odłamowi srronnict-wa liberalne
go,.’ którem u przewodzi kalw in Tisza, by ły  p re
zes m inistrów . Odłam ten  żąda zaprowadzenia 
obowiązkowych m ałżeństw  cywilnych, piodczas 
gdy gabinet hr. Szaparyego zaprow7adzić cłnse 
tylko fakultatyw ne śluby7 cywilne, t,. j. że każ
demu wolno do w7oli zawierać ślub albo w ko

ściele, albo w7 urzędzie gm innym . Owóż br. 
Szapary przedstawić m iał Cesarzowi na wczo
rajszej audyencyi całą sprawę, a od decyzyi, 
jak ą  w yda Monarcha, zależeć będą dalsze losy 
gabinetu  węgierskiego. Jeżeli Cesarz zgodzi się 
na żądania staw iane przez frakcyę Tiszy-. w7 ta 
kim razie zgodzi sią na nie także i gabinet, 
krizis będzie zażegnana, a pOzycya gabinetu 
lir. B zap a i/eg o  utrwaloną. Jeżeli zaś Cesarz 
nie zgodzi sięiiia  nie, w  takim  razie gabinet 
Szapary ego będzie m usiał albo posrarafe się o 
utworzenie now7ej wdększęści, albo też ustani. 
Przypi. Red.)

M inister oświaty (-lautscli odjechał wozo- 
raj w polu, nie clo Ołom uńca, gdzie in terw e
niować będzie jako komj^arz cesarski jirzy w y
borze nowego arcybiskujia. W ybór tąn odlię- 
dzie się jutro.

Budapes/t 7 lisi (.pada. W  ciągu ubiegłęi 
doby zachorowało tu  na cholerę ."15 osób, a 11- 
m arlo 4.

Berlin 7 li.st,0]iada. Ambasador austryaoki 
lir. •S,.ecbeiiyi /  żoną odjechał wmzon.i po po
łudniu do Miednia. ■ Na poż.egnanie urządzono 
im serdeczną owacyę. Na (Iworzec jirzybył 
przyboczny ad ju tan t cesarza iSeckendorlf, aby 
iniieniciii m oparcliy pożegnać odjcżdżajacyTcli i 
w7ięczyl lirabinie Śzeclienyi. piękny7 kosz kw ia
tów, przybył Także szw agier cesarza, książę 
sjdezwieki Krnest, C iintbcr, rejjrezeurant urzędu 
spraw7 zagranicznych, kierownicy7 wszystkich 
misyi dyplornatyc.znych, personal am basady

strza. T  y7 wydawało 1 1 1 1 1  się zbyt poufałem; ]) a 1 1  
niewłaściwym, ją ł  j)i'zeto omawiać sprawę, użyTw7ając 
zaimka m y.

— A więc ty liśm y  w podróży — rzekł —  jakże 
nas przyjmowano?

Tu mały W olfgang przerw ał dalsze pytania 
irw agą:

—  Przećihżem pana nigdzie nie wńilzinl, ani nie 
spotkał, tylko w Salzburgu.

Pew ien młody7 muzyk py7ta ł Mozarta, ja k  sobie 
poczynać z komponowaniem?

—  W cale poczynać sobie nie należy —  brzmiała 
odpowiedź.

— A jakże pan komponuje ?
— Przedewszystkiem nie pytam się o to nikogo.

Jeżeli przychodzi natchnienie, komponuje się z ko
nieczności, żadne tu  rady w7pływru nie mają.

Gdy7 „F igaro11 i „Don Gioyanni11, skutkiem  
nieudolnego wykonania, n i ^  zyskały7 w7 W iedniu po
wodzenia, Mozart nie m artw ił się tem ani chwili.

—  Jeżeli m uzyka dobra —  zauważy7! —  dobrą 
pozostanie; jeżeli nic nie w arta, to będzie nią na 
wieki.

Nie kłopotał się też zbytecznie, ilekroć nie 
wiodły 1 1 1 1 1 się koncerty. Gdy7 w7 S trasburgu wy 
stąpił z . wieczorem muzycznymi, a następnie z wiel
kim koncertem  i 7. dwóch tych występów zebrał 
wrs7.ystkiego (i luidoruw :

—• Hzkoila —  rzekł żartem  — że się tego wcze
śniej nie domyśliłem, byłbym raczej urządził kon
cert gratis, byle zapewnić sobie prz.ynnjnmiaj salę 
pełna. Na honor bowiem, nie ma przykrzejszego 
widoku, ja k  trae.eli biesiadników przy stole na 8(1 
osÓb. Aby jednak pokazać obywąielom Strasburga, 
że mnie te  pustki nie przy7pra\vity o rozpacz), g ra 
łem wiele dla własnej przyjemności, o cały7 jeden 
koncert więcej, niż obiecałem, a, iv końcu wprost 
7. głowy.

Listy7 Mozarta w szystkie niemal tchną szczerą 
swoboda, dowcipem 1 wesołością. M późniejszych 
naw et latach, jeżeli pod naciskiem smutnego stanu 
majątkowego i wnpoz.iiie dojmujących 1 1 1 1 1  długów, 
popadł chwilowo '.\“ go.n7Qz i sarkazm, to w net 0 - 
t.rz.asal fi9MR nich, powraenjac do właściwego mu 
tonu żartobliwego.

Lubił pisywać listy  prozą rymowaną, których 
typow a próbka następujący w yjątek z listu  do sio
stry7 z roku 1774-gó.-

„H alte Dicli rę c h t^  w ann auf der Reise, ich 
Hitte Dicli, sonst kansl Du Deine U T f i g e  zn Hanse 
sitzen und lani,er dem Ofen scliv. itże.n. W er wird 
Dicli dann bescłnit/.eii ? Ich will mich niclit erliitzen.
.Tet./.t fiiiigt es an zu blitzen.11

. A nigdy złośliwości, nigdy7 jadu, cliarakteiw- 
stvc7,nyni lest z tag«i względu list, ]>isany do sió
s tr  ? z Modjolanu d. 24-go sierpnia r. 1771-go, w  klń- 
rym uskarża się na sąsiedztwo, przeszkadzające mu
w pracy7 ISCHo jak  o flem donosi: _ .. , .

jor Naclemną mieszka skrz.ypek, jiodemną tnłcżp j ansiii’0-^ egiersliiej i prezydya tutejszych stowa- 
skrzyjiek, oboli mnie nauczyciel śpiewu, udzielający | i'?ysz-eń austro-w'ęgierskicli. 
u siebie'łe.kcyi, a naprzeciwjco mnie jmłkownik ja - | Praga. 7 listopada. Około S00 młodych 
kiś. Trudno w otoczeniu takiem komponować. Za j ludzi udało się wczoraj na B iałą górę z zamia
ta nu,śli płyną!11 I .em  urz.ądzeuia tam  demonst.racyi, jednakże

O h u m o r z e , 'ja k i zdziel  wielkiego mnz.yka try- Jiolicya • u jirz ed zo n a  o te m  p rz e d s ię w z ię ła  za- 
ska, zbytecznem cliyoa wspominać, pełno go w nicli ' w czńsu  ódpow fiednie ś ro d k i

biegła wybrykom.
1 Poczdam 7 listopada 

przybył tutaj.
Paryż 7 listopada. Do 

Rzymu, że Papież przyjął na audyencyi rosyj
skiego wielkiego księcia ftergiusz.a i prosił go, 
aby podziękował carowi za przywrócenie p ra
w idłowych stosunków m iędzy Rosyą a K uryą 
rzymską. Zarazem oświadczyć m iał Papież, że 
nie ma 1 zam iaru naruszania praw  rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej. '

Rzym 7 listopada. Dotychczas w ybrano 
184 posłów, będących zwolennikam i obecnego 
gabinetu, 71 należących do opozycyi, a w 17 
okręgach nastąp1' ściślejszy wybór.

Budapeszt 7 lisiopada. Na dzisiejszem po- 
siedźeniu sejmu żądał deputow any E oetroes 
w yjaśnienia o ile prawdziwem i są- pogłoski o 
przesileniu a-abinetowem. "Minister banału  od
powiedział, że w yjaśnień w tej sprawie m ógłby 
udzielić tylko prezydent m inistrów, a ten wy
jechał w łaśnie z B udapesztu w sprawach urzę
dowych.

^Wledeń 7 listopada. Kom isya budżetow a 
jmzyjęła wniosek Plenera, aby przy tegoro
cznych debatach budżetow ych zastosować tę 
samą skróconą procedurę, jaką wypróbowano 
w roku zeszfyin.

Wiedeń 7 listopada. M inister sprawiedliwości 
wy7stosow„i do prezy7dentów wyż,szych sądów 
krajow ych jDismo, w k tó rem  daje im "instrukcję 
jak  inają się zachowywać przew odniczący try 
bunałów7 podczas rozpraw  karnych.

(Jest to zadośćuczynienie dane przez m i
n istra  na ztiauą in te rp e lac ję  L udw ika hr. W o- 
dzickiego w Sejmie naszym. Przyg. "Red.)

Wiedeń 7 listopada. M inister Szapary uył 
dziś znowu na audyencyi u Najj. Pana, a w ie
czorem wwaca do Budapesztu, aby przedłożyć 
stronnictw u rządow7emu oświadczenie rządu co 
do tego, jak ie  stanowdsko zamierza zająć w spra
wie m ałżeństw cywolnych

Budapeszt 7 listopada. Na posiedzeniu sej- 
i mu oświadczył m inister sprawńedhwuści Szi- 

lagy i. że dopóki m inistrowie nie otrzym ali dy- 
misyi, dopóty7 odpowiedzialni są za w7szystkie 
|& yny rządu, z tego też powodu m inister sprze- 
ciwia się żądaniu ojiozycyi, aby z powodu prze
sileni: gabinetu  odroczyć obrady sejmu.

Pó tem oświa'dćżeriu m in istra  sejm przy- 
stiipił do dalszej debaty  nad nowelą o" księgach 
hipotec.",ny7ch a po ^ymzerpaniu porządku dzien
nego odroczył się do środy.

Uznany za najlepszy
Humorystyczny kalendarz „ŚM IGUSA '

4190 n a  v . 1 8 9 3
m r  wyszedł już z tauku w  d r n g i e m  w y u a n i n

Cena egzempl. 5 0  ct. ^  i 
Nader ozdobnie wydany k a l e n d a r z y k  I : j e 

s z o n k n w j  B8 m i » 'n s a “ zawierający najpotrzebniejsze 
infonnacye. Kosztuje 20 ct., (z przesyłką pocztową 22 ct.)

na każdym kroku, za to mniej może wiadomo o 
sztuczkach ifiifHgję wysoce komicznych; dobywanych 
z klawikordu na zaw7ołanie. Fantaznjąc na dany 
tematjpM ozart, gdy chciał, do łez umiał rozśmie
szyć słuchaczów; zdało się, instrum ent dowcipkował 
pod jego palcami, coraz pociesznmjsz.emi popisując 
się konceptami.

D aru karykat.urowania 
przed nim, ani po nim n ik t 
żartowi stojmiu nie posiadał.

tonów i 
chyba w

m elodyi. ani 
równym Mo-

ORtrożności i zapo- 

Cesarz Y.hlhelm 

F ig ara  donoszą z

Część ekonomiczna.
Wiedeń 5 listopada.

(Z.) W ypadkiem  dnia był dziś na gi-eidzie 
oczywiście prelim inarz budżetu i ogłoszony 
dziś wykaz wpływów7 podatkowych za pierw 
szych 9 miesięcy bieżącego roku. Zarówno pre
lim inarz budżetow y jak  i ów w ykaz dochodów 
podatkow ych są tak  pomyślne, że lepszych n ik t 
spodziewać stę nie mógł, okoliczność ta  zatem 
musiała wzmocnić tendencyę targu  naszego, 
k tóry  i tak już od kilku dni okazuje wielką 
skłonność zwyżkową. Wszelako repryza dzi
siejsza nie przybrała w ielkich rozmiarów, gdyż 
wiadomości o przesileniu w łonie gabinetu  wę
gierskiego są coraz bardziej niepokojące, zatem 
spekulanci nie chcą angażować się za claL-ko, 
zanim^4to-iinki węgierskie się nie w yklarują

Mimo to, zamknięto dziś zarówno ren ty  
jak  jiapie.iv bankowe, jirzemysłowe i kolejowe, 
wyższemi kursami. Kolejowe. wUilory zaczynają 
być coraz więcej faworyzowane, ła rg  nasz bo
wiem żywi nadzieję, że. eksport zboża naszego 
dó> Niemiec jirzeoież niebawem się rozpocznie.

W  Berlinie poszły dziś ruble w górę 
skutkiem  pogłoski, że rokow ania z jiaryskim  
Rotszyłdem  b nową pożyczkę rosyjską mają 
być tem i dniam i znów podjęte. A kcye nie- 
m iecl ich tow arzystw  żeglugi m oiskiej spadły 
nadzwyczajnie, gdyż skutkiem  cholery w H am 
burgu zmalała niesłychanie liczba wychodź
ców do Am eryki. I  tak  w pazchłiernikii prze
wiozły okręta niemieckie z H am burga tylko 
452 wychodźców, a w październiku roku prze
szłego wynosiła ich liczba jirzeszło 12.090.

O statnie notowania:
K redy ty  austr. 311-50, w ęg ie rsk a  358'—, 

A nglobanki 152'50, Uniony 234-25, B anbre-e iny  
113-25, L auder banki 224'75, ‘ Ludwiki 21510, 
Ozerniowieckie 244 50, R enta papierowa 9(vS0, 
srebrna 96’50, austryacka złot£ 114 (>0, papiero
wa 100-30, węgierska złota 112'25, papierowa 
100-40, dukat 5'69, 20-frankówka 9-53—, m arki 
11-76—, ruble 1-18 

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban
ku rolniczego) Lwów 5 listojia ta.

Teudeneya słabsza, jedynie co do grochu i na
sion trwała.

W ywóz utrudniony, a cały ruch ogranioz.a się 
do niewielkich transakcyj miejscowych.

Dziś notujemy za JOD kilogramów loco 
Jszenica gotowa . • • 7 '20
.4yto 'JjotoWe . . • 5 '95
Owies obroczuy' . . • 5-10
JeSźnnłłn . 5.—
Uzejiak . . .  - 10.—
Groch . f>'—
W yka . 4-50
Bobik . 4-50
H reczka . 7‘2o
Kukurudza nowa . . • 5-10
CInnie] za 5G kiło . 75‘00
Koniczyna czerwona . . ■ 55.—
Koniczyna biała . . . 6 0 -  —
Sjiirytus za 10.000 litr. proc. loco

staoyę kolei . . • 1D50 12'25
stary  . 10-50 11-—

§ Galie, akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 
31 z. i®, było w obiegu: Bjirocentowych listów 
hipotecznych zł. '8.1.14.400., Sprocentow ych p re
m iowanych listów hipotecznych zł. J 1,903.500, 
4 ‘ 2proc'erit<. listów hipotecznych zł. 10,635.200,

I.wów:
7-50 
6-10

-5; 70 
G-— 

10-50
8-75 
5- — 
5^2 5 
7 7 5  
5-20

80-00 
65.— 
70 —

T
Eugenia z Torosiewiczc w

G N O I Ń 8 K A
urodzona w roku 18*1

wdowa po w łaścicielu  dóbr ziem skich
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona ju>. Sa- 

I  kramentami, zmarła w Ziedzielę dnia o-go L istopada  
b. r., o godzinie 9-tej wieczór.

Obrzęd pogrzebowy, odbędzie się we Wtorek 
dnia 8-go‘Listoj. ‘ da b. r., o godzinie w pół do 4-tej 
po południu, z domu pod ł. 4S B, przy ulicy Sykstu- 
skiej na cmeutarz Łyczakowski do grobowca fann 
lijnego, na któi-Jj*w smutku pogrążone dzieci i wnuki, 
krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 
ścian zapraszają,

W e Lwowie dnia 7-go Listopada 1S92.
.,Entreprise dea pompea funebres" Antoni Kurkowaki,

• i

SpicyaUsta chorób skórny c l 1 wener.

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
po odbytu specyalnych studyów na klinikach prof. Foui 
oien i Besnier w Paryżu, Laisara w Berlinii i Krposiego 
w Wiedniu, mieszka przy ul. 8 o b if - s k ie g o  1 10 (dom 

przechodni ,z ulicy Walu' ej liczba 9).
Ordynuje od 11—12 1 od 8 - 6 .  42Su 12-?

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

b. lek’arz sspitala Św. Ludwika i elew-ass^sient kliuiki 
cbirp gicznej w Krakowie, po odbyciu kilkoletnich studyów 
w khnikacL prof. Widerhofera wr Wiedniu, Henocha w Ber

lin) a, Epstblna w Pradze 
O rJ .y iiu .je  o d  3 —5  u l .  T e a t i n l n a  i .  5 .

4809 7 -1 0

Z m ia n o ; p o m ie s z k a n ia .
Di1. Emil ^ e e h s le r

upecy a i i s t a  »  c l .o r o b a c l i  ż o ł ą d k a  i  j e l i t ,  
mieszka obecnie .aca K i l i ń s k i # g o  1. 2 (nad księgarnia 
i3-80 Gubrynowicza & Schmidta. Ordynuje od 8—5.‘ 4105

Ciągnienie już 15 Listopada 1892.
T u o & y  p i e n a t o w e  -w rę g - ie rs łc ie . 

Głowna w yg ran a  \ łr. 150.000. 
Promesy na cale losy po zlr. 4'60.
Promesy na pól losy „ „ 3’—

3°|, lo s y  z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  a n st.r . 
2660 z i e m s k .

Główne wygrana złr. 45.000.
Premeiy na te 'osy po złr. J'50 

b # *  Sprzedaje po kursie dziennym,
rkm gnst S c h e l t f c n b e r s

w* Lwcwia dom b juro ry i kantor rymi_ny. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nidzieja". Pre

numerata roczna złr. 1-70, na p m in cy i złr. 1‘8C

M. JO N A SZ
doHr bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sp-j.eaau wszystkie efektt I ms- 
netypo najdokładniejsitym kursie dziermym. 
fHectsnia u piu wiucji wykonuje me^włoctnif* 

bor doli-menis prowisji.
Przyjmuje uoezpieuzem.. losów notujących wy

żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
alpari połączonemu ze stratą dla właścicieli takichże 
losów.

.) em -j-a lm i r e p r e sr .e n ta c y a  d la  t S a l ic y l  
n a j w ię k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  ś w ie  

|  c* e  T i w a r a y s t w a  w z a j e m n y c j i  nbea  
p i i f / . e i i  n a  ż y c ie  „ T h e  M u t u a l11. K o k  

|  z a ł o ż e n i a  18451. 2761

Telpgiłtm giełdowy.
"Wiedeń dnia 7. listopada godz. 1. min. 45.

A kcye kred. 311’3S v W ęg. kolej półn.
AJpiny 5 8 4 0  wschodn. . 197-—
K redyty  węg. 358-50 W iedeńskie losy
A nglobanki 153-50 kom. 162-50
Uninny 235’75 Akcye tytoń. 174-'25
Ludw iki 215;25 .Gal. obi. indem. 105-—
N ordbany 279.— E lbethale 229-—
Lombardy7 97 "75 L anderbanki 225-90
Losy tu reck ie . 4G60 R en ta  zł. węg. 11245
Stańtsbal uiy 294'o0 Bank vereiiiy 113-75
Ozerniowieckie 2-44-50 R en ta  węg. p. 100.4-5

Ruble 1-18'25
Usposobienie silne.

P rzyjech ali do Lw ow a
dnia 7 listojjada 1882.

H O TEL F R A N 4U 8K I. H rabia B. Romer ?e 
Świerża. H r Ś. R ey z Psar. H r. M. Rey z Przybo
rowa. H r. A. Romer z Krakow a. H r. B. Ludolf, 
hr. G. Sjraimpcehi, R. Moser, J .  Koller, A. SohrS- 
kinger i Y. R udits z Żółkwi. B. Politzer z Zawoju 
H. Junckersdorf z Bodenbacjh. K. D uncker i jjfpi. 
Y inlder z Y 7iednia. Z. Szczerhińska z Dobroszyna. 
J! 'C za jkow sk i z Pietn&zan. II. eOfbacliJcz W rocła
wia. Hr. M. Rom er z Osieki. J .  Jan ick i ze Zborowa. 
J .  B itner ze Stryj-a. A. H ora ze Stryja. F . Bleusth 
ze Stryja.

H O TEL CENTRALNY. J. B arta z Oj .a wy. 
j ! t  Choroszezakow.sk I z Przemy-śla. J . ;jCieślikowski, 
Dr. Pajiieski , R. Mierzejewski i St. Majewski ze 

?Stryia. T. Kuczkowski z Tarnopola. L. Lewamu A.ski 
z Ozort.kowa. A. Klimaszewski z Kołoiny i. 4 • Do- 
brzyniecki z Drohobycza. A. Wy branowski J  ze Zło
czowa. K. Sędzimir z Jaw ornik. Lud. Gioifiier z 
z Ybednia. M. K łeinlercłier z P ragi R. G eringer 
z W iednia.

F O T E L  ZORŻA. M. Skibniewska, Z. M ako
wiecka i S. Czerwinski z Podola ros. B. Zadurowic.z 
z 5Vołczkowiec W . Bieniedzki z Kosin. J .  Ober- 
tyński z Odnowa. Z. Rzudiowsłci z Mogilni-.y. W! 
I'm lauff ztSem erów k' D r. J .  E ossner z Białej. 
W . Becker “ze Złoczow.i. J .  Parn-s-iewiea z Itosyi. 
O. Niihs ze Szezei-itih.

t.WÓW. Z Izby handlowej 7 listopada 1892.
1. A kcye za sztukę, 

oez kupoou bieżącego płacą żądają
bez dywidendy.

Kolej galic. K ar. Lud. 200 zł. w a. 214 —  217 —
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zł- w. a. 242 —  245 —

B anku hipotecz. galic. 200 zł. w. a. 336 —  340 —
|  kredyt, galic. 200 zł. w. a. —  —  215 —

L isty  zastawne za 100 zł.
B anku hip. galic. 5 %  40 „ 100 85 101 55
Banku nip. galic. 5°/„ z 10u/0 pr. 107 60 108 30
Banku hip. 4 Va %  wa. lok. w 50 lat. 98 15 98 85
B anku krajowego 4 lji 3/0 wa. 98 75 99 45
Tow. kred. gabc. 4 °/„ nieokr. J 95 80 96 50

r - „ i %  n 41 %  94 50 95 20
„ 4 %  „ 52 1. 99 90 100 GO

„ „ n 4 n 58 94 —  94 70
3. L isty  dłużna za 100 zł.

/. G. kr. wł (daw. 6°/a) 3°,0 w l i k w .  --------
„ n » (Jaw - 6 7o) P k %  r, 52 50 55 50

4. Obligi za 100 zł 
Indemnizac.yjne galic. 5 prc. m. k. 104 90 105 GO
Galic. ńiLid. jiroiiinacyjnego 4 u/„ 94 60 95 30
Buków. fund. propin. 5°/0 w. a. 101 30 102 __
Kem. banku kraj. 5 prc. w. a. 1 em. 101 —  101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 z pr. w a. 103 50 —  —

„ 1883 4 7 ,%  91 50 92 20
5. Ltm/.

Losy m iasta K rakow a . . . .  22 76 24 76
„ „ Stanisławowa . . .  29 50 32 60

6. Monety-
D ukat h o le n c te rd k i.............................. 5.66 6.76
N a p o le o n d o r ......................................... • 9 4 9  9.59
Półim peryał r o s y j s k i ........................  9.60 — ,—
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.18— 1.26—

papierowy . . . U W / ,  1 .19’/4
HU) morek niemieckich . . . .  68.60 69.10
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P O W I E Ś Ć

przez
^ a w ł a .  a .’-A .Igrr«m .o2V t.

Tlomtczona prze* Leopolda Czapińskiego.

(Ciąg dalszy).

— N ie rozumiem czego pan clice odem nie—- 
odrzekła przerażona i pod wpływem  w ewnę
trzne j w alki zmieniona na tw arzy. — Jak im  
sposobem biedna dziew czyna i isto ta  jak  ja  nę
dzna, może w rękach, swoich trzym ać cześć i 
życie osoby drugiej?

Lekkie poruszenie brwi zdradziło niezado- 
wolnieme i zawód, jakiego doznał Ryszard 
Clavieres.

— Ta, której pani poświęciłaś swe sumienie, 
nie je s t godną takiej ofiary. Pani de Mon- 
dragon postępowała z panią w sposób haniebny 
i n igdy  ani wdzięcznością, ani przyjaźnią nie 
w ynagrodzi pani tw ego dotychczasowego poś wię- 
cenia. Pani wiesz, że ona pozbawiona jes t i

serca i duszy. W ięc dla czegóż czynisz pani 
z siebie ofiarę?

Czekał kilka chw il na odpowiedź, lecz gdy 
Bretonka milczała, a ty lko  na tw arzy  jej m a
lowała się w ew nętrzna walka, mówił d a le j:

— Tak, nie rozumiem celu pani. Można n ie
kiedy czynić z siebie ofiarę przez przyjaźń 
przez szacunek, lub przez poczucie obowiązku... 
ale tu  nie zachodzi ten wypadek. B yć może — 
dodał, jak  gdyby uderzony nagle nową m yślą 
— że p. de M ondragon zobow iązała się w y
płacić pani jak ą  znaczną sumę pieniężną, ale 
jakkolw iek m oże być ona w ielką, cofnij pani 
tylko swe zeznanie i powiedz prawdę, a ja  ją  
potroję.

N a ten  raz R egina niezdolna by ła  po
w strzym ać gw ałtow nego ruchu zaprzeczenia.

— Proszę pana na wszystko — odrzekła z 
wyrazem  rozpaczy w głosie — nie przem awiaj 
do m nie w ten  sposób, nie dręcz mię pan bez
użytecznie.

— Bezużytecznie! — zawołał R yszard  — gdy 
pomimo pozorów, pomimo faktów  uważam  panią 
w gruncie za kobietę uczciwą, niezdolną do po
pełnienia złego czynu z popędu w łasnego i gdy 
ma pani potępić istotę niew inną, najczystszą i 
najlepszą, jak a  kiedykolw iek istn iała!... A ch! 
gdybyś tylko pani chciała, gdybyś chciała!... 
Ileż dobrego m ogłabyś pani uczynić! Jedno 
słowo pani w róciłoby jej wolność, spokój, szczę
ście na całe życie. I  ci bracia S inteły, tak

uczciwi i zacni, ja, co przybyłem  z tak  daleka, 
by  im  pomódz i dodawać odwagi, wszyscy bło
gosław ilibyśm y panią, przyjęlibyśm y cię do na
szych serc i gdybyś chciała — do naszej ro 
dziny...

Pow iedzielibyśm y sobie :
— Jak aż  ta  R egina jes t dzielna i uczciwa! 

Dośw iadczyła w młodości prób ciężkich, pod 
wpływem  k tórych  m ogła upaść, ale jakże od
kupiła chwilę słabości, z jak ą  odwagą w alczyła 
z grożącem  jej niebezpieczeństw em , by  spełnić 
obowiązek rów nie niebezpieczny.

B retonka, w yczerpana z sił, zaczęła p ła
kać. Gorące łzy, wydobywające się z pod 
przym kniętych  jej powiek, spływ ały po bladych 
policzkach i staczały się na  ręce skrzyżow ane 
na kolanach, a ona nie m yślała naw et ich
oeierac.

szeptała na pół— Nie mogę... nie mogę... 
przytom na.

— Dla czego pani nie m ożesz? — zapytał 
R yszard łagodnie. — Można uczynić wszystko, 
jeżeli czego chcemy.

— Ah! — odrzekła drżąc z obaw y — pan 
nie zna tej kobiety, ona gotow a na wszystko.

— N a w szystko! — odrzekł R yszard, w zru
szając ram ionam i — zgoda; lecz cóż ona może 
pani uczynić? Rozgłosić b łąd pani?... To je 
szcze kwestya... Lecz przypuśćm y, że uczyni to. 
Czyż rozgłoszenie to, jakkolw iek  dla pani bo
lesne, będzie równie trudnem  do zniesienia jak

w yrzuty  sumienia, jeżeli tylko zechcesz pani 
iść dalej tą drogą, na jaką  weszłaś? Nic nie 
m a bez przykrości. Popełniłaś, moje biedne 
dziecko, błąd, ale uspraw iedliw iają cię okolicz
ności. Lecz ostatecznie stało się już... Czy 
sądzisz, że odpokutujesz go i zdobędziesz na- 
powrót szczęście i szacunek dla samej siebie, 
nie pokutując zań? Mylisz się. Pokutą dla pani 
byłoby dzisiaj narażenie się na  gniew  tej ko
b ie ty ; a następnie, uszlachetniona w oczach 
w łasnych, ceniona przez ludzi uczciwych za 
swój heroizm, m ogłabyś się czuć sprawiedliw ie 
szczęśliwą.

Szczęśliwą! Jak ie  słowo 011 powiedział?
W  chwili, gdy R eg ina zaczęła się już w a

hać, słowo to w ywołało w niej obraz Klemensa. 
Chociaż znał 011 jej w ystępek, by ł dla niej do
bry  i przebaczył wszystko. Gorąca miłość jego 
wzbudziła i w niej przyw iązanie szczere i p ra
wdziwe , przyw iązanie b ied n e j, opuszczonej 
dziew czyny, nie mającej nikogo z bliższych i 
zgnębionej moralnie, jak  tylko isto ta ludzka 
zgnębioną i poniżoną być może.

Znała ona K lem en sa : zdradzić w icehra- 
binę, byłoby to samo, co utracić go bezpowro
tnie, naw et mimo gorącej jego miłości. W i
działa się znowu samotną, bez przyjaciela, bez 
jedynej osoby, k tó raby  się n ią interesow ała, w i
działa się opuszczoną, odtrąconą przez w szy
stkich.

M ogłaby zrzec się szacunku innych, w y

gód, spokoju... ale utracić nadzieję na posiadł' 
nie w łasnego ogniska domowego, rodziny, ktoG 
pragnęła sobie stworzyć, uczciwej miłości, ktoi’% 
w zbudziła i sama odczuw ała! Nigdy!...

— Czy pan się zastanowił, czego pan żącA 
odem nie? — zapytała.

Powieki R yszarda lekko zadrżały. CrdJ 
mu się zdawało, że ją prawie zdobył, spostrzeg1 
nagle z przestrachem , że mu się w y m y k a j 
Nie dając jednak  poznać tego po sobie, mótvd 
dalej tonem  łagodnym  lecz stanow czym :

— M yślałem długo nad tern, o co panią pr0' 
szę 1 jestem  zdania, że nie tylko możesz, l°c!i 
powinnaś spełnić moją prośbę.

— Niech pan powie wyraźnie, czego mian0' 
w icie chce pan odemnie. Jeżeli będę mogła> 
uczynię chętnie.

— P ragnę wiedzieć, czy wieczorem dnia 7-g° 
kw ietn ia  pani de M ondragon była w pałac11 
M agalas ?

— Czy m a pan jeszcze inne py tan ia?  — 9 
widząc, że R yszard  zaw ahał się, dodała: 
Może m i pan powiedzieć bez obawy, gdyż 
sięgam  panu na pamięć mego ojca, że jakąkof' 
w iek będzie moja odpowiedź, n ik t nie będzić 
w iedział o naszej rozmowie i dzisiejszem 'v1' 
dzenin się. ,

(Ciąg dalszy nastąpi).

N o w o ś c i  n a i s u k n i e  damsk i e
3834 I

poleca w największym wyborze i najtaniej

Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym lw em “
w ©  L w O w ie ,  p la o  K a p itu ln y ,

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po a centy od wyrawat

Rządzca rzeczywisty, ekonomi
czny w sile wieku, świadectwa i

"ep-ise, 
zaraz. Biuro 
5. Lwów.
4358 5 —5

rekomendacje posiada n: 
poszukuje posady 
Satały, ul. Halicka

Leśniczy egzaminowany, 
dający długoletnią

posia- 
praktykę laso- 

wą, świadectwa i rekomendacye 
przemawiają zanim najlepiej, po
szukuje posady zaraz. Biuro Sa
tały ul. Halicka 15 Lwów

4354 5 5

Truciznę na myszy polne nieza- 
wodzącą w  skutkach rozseła apte
ka w Winnikach 5 ko 2 złr.

4372 2—10
Potrzebuję pokoju umeblowane

go w śródmieściu na miesJąc. 
Z. K. Horo denka. 4383 1 -2

Nkfmkcztdkf hmwruzlk epatn; 
uzt hm^rk kbl dbo — b pob 
kbt akfmktkz 4387 l—l

W y r o b y
z alpzki i chińskiego srebra poi gwaran

cją aa trwałość, poleca
Piotr Chrząstowski

handel żelazny we Lwowie, plac Kapital
ny 1 (naprzeciw Katedry).

Cenniki szczegółowe do dyspazycyi.
4800 2-?

WIJtfA
czerwone i białe tylko w dobrych 

gatunkach poleca skład
J A N A  B O D N A R A

Akademicka 20. 4280 2-?

Franciszek Kępski
C e n t r a ln e  B ió r o  in f o r m a c y j n e  
I p o ś r e d n ic t w a  w  s p r a w a c h  “p r y 
w a t n y  e h  i  h a n d lo w y c h  w e  L w o 

w ie ,  T r y b u n a l s k a  1.
Udziala infoimacyj we wszystkich gałę

ziach handlu, przemysłu rolnictwa, leśnictwa, 
i górnictwa. P o ś r e d n ic z y  w  k u p n ie  
i  s p r z e d a ż y  d ó b r  ziemskich, lasów i 
realności, w dzierżawach, najmach mie- 
azkań, realności i hoteli, wyszukuje współ-

Mszały i Brewijarze
najnowszego wydania, e patrona
mi polskiemi, w oprawach od naj
skromniejszych do najwykwintniej

szych otrzymała i poleca

księgarnia katolicka

Dr. Wład. Miłkowskiego
w Krakow ie ,

4268 2—6

! J e s i e ń !
Najlepsza pora do przesadzania drzew i 
krzaków owocowych, drzew 1 krzew ozdob
nych, roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek 
i t. p. Poleca takowe w wielkim wyborze 

i po najtańszych cenach
Zakład ogrodnlczohandlowy

M. HILLICHA
we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej 

liczba 25:
Sz:zególnie zaś zwracam uwagą na

amerykańskie orzechy czarne,
które na 19tym kongresie leśników nie 
mleckich, odbytym w Sierpnia 1891 roku 
w Kassel, po zrobionych doświadczeniach 
między innemi drzewami zagranicznemi do 
uprawy lasowej nąjgoręciej polecone zostały. 

10J sztuk rocznych 3 zl. w. a.
1000 „ ,  25 „ „ „
Cenniki na żądanie gratis 1 franco.

4268 9 —10

H A N D EL 1
H E R B A T Y

t U A s k o - r o s y J s k le ]

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjacki 10

poleca zbiorą majowago: 
pół kilo Conge

Roboty ręczne damskie
zaczęte i wykończone oraz wszelkie potrzeby do haf u, szycia 

i krawieczyzny, poleoają w wielkim wyborze najtaniej

D z i e w o ń s k i  i  G r i g i e l
Lwów, Halicka 6. 4037 17-^4

Soueheng caaraa .
,  abiór majowy 

4186 8 ? Kayaow czarna .
Wysiewki herbaciana 
Wyaiewki a najlepasyoh 
herbat . . .  u . 1‘60 

Zamówienia 1  prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą.

Opakowania się nie liczy. j

Z im o w e  k a f ta n ik i
skarpetki, pończochy, rękawiczki itp.

jakoteż
ubrania Ja g e r a

po oenaoh najniższyoh poleca w wielkim wyborze 
znany magazyn

IM L W E I N A
Plao Trybunalski 1. 1 we Lwowie.

4885 2 - 4

ników, dostarcza Oficjalistów z kaucrawi 
 itegoryj, naucsyeieli ru

tynowanych, nauczycielki, bony, pomocni
ków handlowych, przemysłowych

panny służące, kraw-
i fabry

cznych, klucznice 
czynie, oraz wszelką służbę miejską i 
wiejską, gorzelników i piwowarów. U s k u 
t e c z n i a  p o ż y c z k i  d la  P a n ó w  
w o j s k o w y c h  od kapitana i urzędni
ków od 800 złr pensji z jednym ręczy- 
delem, przy niniejszych pożyczkach nawet 
i bez ręczycieia. Uprasza Szanowną P. T. 
Publiczność o łaskawe zgłoszenia! Listy 
z prowincyi ca d -łączeniem 6 centowej 
marki odwrotną pocztą załatwia. Dla do
godności Szanownej P. T. Publiczności 
otwarte biuro bez przerwy od 8 rano do 
8 wieczór. 4260 10—10

P A i t l i O Ł E
od najtańszych do najdroższych

K A L O S Z E
prawdziwa rosyjskie

poleca magazyn nowości
Wrześniowski & Włodek
4278 Lwów. Halicka 1. 4. 10—12

Magazyn i pracownia
F  TT  T  E

Feliksa i Juliana Lubelskich
w e  L w o w ie ,  u l .  W a ło w a  1. 3 .

Podpisani mają zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż utrzymają na składzie doborowy towar 
w sztukach i pokrycia na futra, jakoteż gotowe U u tr ą  
d a m s k ie  i  m ę s k i e  miastowe i do podróży, kurtki i 

zarękawki do polowania, g a r n i t u r y  d a m s k ie ,  c z a p k i  d a m s k i e  i  
m ę s k ie ,  f n s a k i ,  d e k i  d o  s a ń  i  ł ó ż e k ,  s e r d a k i  itp. w ogóle 
wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za trwałe i eleganckie wy
kona sie licząc po najniższych canach. Polecamy de łaskawym względom Szan. 
P. T. Pub. pozostajemy z wysokim szacunkiem F e l i k s  i  J u l i a n  L u b e ls c y .

__________________  4281 7-12

Wynalazek odznaczony medalem na tegorocznej wystawie 
__________  budowlanej we Lwosrie.

Patentowany aparat do froterowania podłogi,
pomysłu JAKOBA SIK0BSKIEGK).

Nieoceniona zdobycz dla dobra ludzkości! Niemasz 
już bowiem sachot i kalectwa wywiązującego sie doś ć 
często u ładzi froterujących nogami.

Patentowanym aparatem władać może najsłabsza 
istota bez najmniejszego zmęczenia.

Patentowanym aparatem wyffoterować 
można salon w przeciąga 16 minat.

Patentowany aparat jest nadz -yczaj poje 
dyńczej konstrakcyi nietacbodzi za
tem obawa psncia się tegoż. Patento
wany aparat jest nadzwyczaj tani, ko ■ 
sztnje bowiem tylko 25 zlr. a 
weiłag oceny ludzi fachowych, 
trwać może 15 lat.
Składji zastępstwo dla Galicy! 
i Bako winy wyłącznie u firmy:
Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 

Demonstrowanie odbywa się hażdoczcśnie na żądanie Szan. Pablicsności
Fabrykacja aparatów odbywa się w krajn, mimo bardzo korzystnych 
4332 7—? ofert obcokrajowców.

Odnowienie i odmłodzenie organizmu i radykalną naprawę żołądka 
osiągnąć można w krótkim czasie przez używanie

K N E I P P Ó W K A
wódki z ziół leczniczych

K s i ę d z a  K n e i p p a .
Podnieca apetyt, pomaga trawienia, czyści krew, wzmacnia siły żywotne. 

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  « n .
Do nabycia w składzie mateijatów

I Leopolda Lityńskiego
 __________________we Lwowie, al. Kopernika 8.___________ 4584 1—?

Skład kawy Artura Kośclcklego
pod godłem BSyrIa»®“ 

we Lwowie, ul. Ossolińskich L 11. wchód 
także z ulicy Cichej poleca tylko a a j -  
Irpe.we g » .ta £ k v  po cenach har

townych. 8703 2—8 
Ceylon, Mokkę 1 Amerykańską. Kawa 

najprzedniejsza kosztuje w miejsca V, Ko 
zł. 1 na prowincję 4’/, Ko zł 10"10 ct, 
franko.

1 o t U (IW fi fl 70 Tli 0 „  Wynalazek uprzywilejowany na lat to d o k to r ó w  
u li  lal UU ii U U óuilld  M A R IE  fr ó re s  lckarw-wynala\ców, U l. d e  1’A rb re-  

S e c , 4 6 , w PARYŻU, na leczenie radykalne R u p tu r .  
Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzynjy- 

| wania ruptur. D o k to r o w ie  M A R IE  rozwiązali zada-^  
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich z a «  
pomocą Bandażu filektro-Leczniczego, który ściąga §  

. nerwy, wzmacnia je bez wstrząśniań i bolu i akutknja
w  prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyncze franków 30 . Podwójna 
franków 6 0  wraz z informacją.

Na długie w ieczory z im o w e !
Najśfieższe Nowości!!!

Wpijraalna kstgtkk
4390 1—8 i  N U T

STANISŁAWA KOHLERA
we Lwowie, ul. Batorego I 28

Abonament (3 tomy na raz) 
40 oent. miesięcznie. Kaucya 
dr. 1 Na prowincyę (10 tomów 
naraz) abonament 1 dr. mie- 
sięosnie.

Najnowszy katalog właśnie o- 
puścił prasę,

Zapisywać się można codziennie. 
Nnty 6 kawałków na raz 50 ct. mie

sięcznie. Kancya 1 zl. Telefon nr. 52.

J Zarybek karpi
jest na sprzedaż w dobrach Kra- 

Łowiec pod Radymnem. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd dóbr. 4362 4 ™6

i.-wicna nrtti OOfnawaB

Pierwsza galicyjska spółka importu węgla kamiennego
w e  L w o w ie  u l .  S y k a t u s k a  1. * 5  p o le c a :

W ę g i e l  k a m i e n n y  górno-szląski pierwszej jakośoi (prima) kostko *y, w  p lo m b o w a n y c h  w o r a c h  od 
6cla cetnarów po 70 ct.

T e n ż e  w ę g i e l  w  g r n b y c h  k a w a ł k a c h  beat w o r k ó w  po 65 ct.
T e n ż e  w ę g ie l  w  g r u b y c h  k a w a ł k a c h  j a k o t e ż  i  k o s t k o w y  w  o t w a r t y c h  w o z a c h  w nai-

mniejszej ilości 50 cetnarów po 66 ct.
W ę g i e l  k a m ie n n y  górno-siląski drugiej jakości (secund*) w grubych kawałkach lub koitkowy t y l k o  o d  5  

c e t n a r ó w  p j 60 ct. ^
N ą jlep f» « y  g ó r n o - s z lą s k i  k o w  a l s k i  k o k s  od 5cia cetnarów po 80 ct.
P o j e d y n c z e  c e t n a r y  n iż e j  5cia c e t n a r ó w  o  5  c e n t ó w  n a  c e t n a r z e  d r o ż e j .
Powyższe ceny tak węgla jakoteż i koksa rozumieją się za 1 c e t n a r  e ło w y  r ó w n y  5 0  k i l o  z  o d s t a w ą  

a o  d o m u . Węg'el_ kamienny jakoteż i koks całemi wagonami dla gorzelni, browarów, młynów parowych i innych fabryk 
na wszystkie stacye kolejowe, po ztoiunkowo znacznie naszych cenach.

D r z e w o  o p a ło w e  b u k o w e  s u c h e  i  z d r o w e  a ż  d o  
8tiw& do don* a rtr. id. d a l s z e j  z m ia n y  za 1 sąg czterometrowy z od-

wa d r z e w o  o p a ło w e  r z n i ę t e  i  łu p a n e  w  z a m k n i ę t y c h  z a p lo m b o w a n y c h  w o z a c h  z odsta-
cięści po ,2.* 170 d0 PlwmcL ** 1 83S> czterometrowy polana, rznięte na trzy części po złr- lti'25, rznięte na citery

1 1 w  i e  n  i  a  p r z y j m u j e m y  d o  w y  k o n a n i a  w  d n iu  n a s t ę p n y m , w  r a z i e  m o ż -
órwew, nuałuwepń Zaprowadzając dostarczanie węgla kamiennego w piorunowanych wozach niemniej,

„  i,łapanego ir zamkniętych wozach, jesteśmy w stanie ręczyć za wszelki ubytek w esasietransportu se składa naszego do doma.
Telefon kantora naszego 1. 324.
Telefon składu drzewa opałowego 1. 827

Kantor spółki przy ul. Sykitnsklej 1. 25.

Składy nasze węgla i koksu na głównym dworcu. 
Skład drzewa opałowego ni. Kleparowska 1. 7.

4378 2—?

*  Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 

d o  k r y c i a  d a c h ó w
S. Szeligi Lyszkiewicza,.inżyniera 

I_| Ć> " W \  K o r y t n a  1 3 ,  poleca

f i s f a i f o w ą  m a s ę
< d o  f u n d a m e n tó w

óia izolowania wilgoci k ła d zio n ą -n a , n iu r y  w  gorącym  
s ta n ie  specjalnie Jo tych,! celów*w:fabryce wyrabianą. Je
dyny dziś pewny środek ‘iz o lu ją c y , w ilgoć, używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez * w szy s tk ie  po

w a g i n a u k o w e  techniczne.

T e k tia p ę  ulepszoną ogniotrwałą
do kryoia dachów! wy sold c h gatunków.

H ela  20 m etró w  ^  od  1 8 0  z łr .  do  3  z łr . 5 0  ct. 
A sfa lto w e  e la s ty c z n e  p t y i y  Izo la cy jn e
Lak- asfaltowy świecący do konserwacji

dachów  telctąrouryćh, JJItZJLWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

^ m o t ę  .angielską bezwodną.
O su sza  s ię  a s fa ltem  jako je d y n y m  śro d k ie m  zn a 

n y m  d o tą d  w  b u d o w n ic tw ie  najbardziej
za w ilg o co n e  ś c ia n y  «r m ie sz k a n ia c h . ( 

Niszczy zastarzały, g r z y b e k  drzewny.
* Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pc- 

krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr Q  
po 50 do 75 ot. D łu go le tn i.ą g w a ra n c ję  p o ręcza  sie.

8187 94—100

Piwnice księcia  A lfreda Montenuavo.
Dzierżawca S .  G . S c h w a lb a c l i  w  T łę c io -  
k o ś c io ł a c h  (Ffinfkirchen) na Węgrzech, poleca 
swoje na wszystkich wystawach pierwszą nagrodą 

odznaczone
czerwone wino Villany, białe wino stołowa 

z Funfklrchen tudzież wina deserowe
po umiarkowanej cenie.

W  c z a s a c h  e p id e m i i  szczególnie poleca 
sią_ wino A i l b m y  z  r .  1 8 8 5 , t u d z ie ż  c z a r n e  
w in o  (Portngieser-Wein), działające wybornie z po- 
wodn obfitej zawartości garbnika.

WysełŁę uskutecznia się począwszy od jednego hektolitra-
Cenniki gratis i  franco. 4246 13-78

M. Bałłabana Następca

M. Ludwig
Lwów, plac Maryacki liczba 8. 

Barchany, Flanele białe i ko
lorowe, Chustki włóczko we 
i Hymalaya, Pończochy, Skar
petki, Kaftaniki, Kamasze 
damskie, męskie i dziecinne

na sezon zimowy.
4898 i—?

B. 1 CHRISTIAN!
następca

W. BILIŃSKI
Lwów, ul. Hetmańska 2 

poleca

H E R B A T Ę
chińską i rosyjskąw najpriednlejazych gatun

kach
Melange familijny funt 2.40
Sansinska „ „ 3*—
Kaysow „ 4‘—
Molange królewski „ 5*—
Wyaiewki II „ 1*60„ I „1- 80
w pacskach po '/, '|, 

i 1 fuata pełnej wa
gi. Zlecenia zamiejsco
we nsfcntecznia aię bes- 
swłocznle.
Za opakowanie nic się 

nie liczy.
4189 1 6 -?

&

Dla ntrpaaia sdiwia
poleca się każdemu, chemiozni0 

czysty 
desiufekeyonowany

zdrowotny papier klosetow?
z włókien roślinnyoh 

w pakietach po 500 arkuszyków 15
jeiyny skład

Alojzego Hubnera
we LWOWIE, Synek 38-

3841 8—?

Ł y ż w y .
Hallfax“ dobre . . . . .  para l'S0 

„ ze stalowemi nożami . „ 2 50
„ z szerokleml nożami . „ 4—
„ niklowane . . . .  „ 5 —
„ „ z  szarołrieml nożami 650
,, damskie nie niklowane 2--
_ „ niklowane . - . „ 3'BO

Helwetia" czyli t. zw. „Merkur8 „ 3-56
Jackson Haines polerowane . . - 5'—

„ „ niklowane . • . ,  6 50
Łyżwy żelazne z rzemykami . . „ !•—

M o i o ł l / i  ziemskie do sprzedani*' 
IfloJC ^IK I kapną 1 wydzierżawieni*'
K o m i j n i n o  i realności bardzo ren' 

■■Tl 0  towne we Lwowie ł *J
prowincyi do sprzedania. Ignacy Rappap0  ̂
Lwów, Jagiellońska 1. 17. 4880 t-pj

poleca 4332 7—?

Pooztmisfcrzowie mogący przyjąć

praktykantkę
raozą napisać warunki do Biura 
dzienników i ogłoszeń, Lwów oh 
Karola Ludwika 9 pod litera' 

mi Z. W.
4886 1—2

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapital

ny 1 (naprzeciw Katedry)
Cenniki illustrowane do dyspozycji.

-• B-

s ;s .

A a m jk m i
D r y g in . p r o f .  d r a  J ł ig e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y 
c z n y c h  z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają

cych!
Kosiule 
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pcńoiechy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 
Pończochy myśliwskie ze stopami

Kamizelki męskie włóczkowe z rę
kawami

Staniki włóczkowe do noszenia 
po sahni z rękawami i bez 

Spódnice wł6czko«e 
poleca

handel płócien I bielimy
Jasia R iedla

we Lwowie.
. 4324 3—10

Zarząd dóbr Psary p. Chodoró*
kupi używany, w dobrym stani® 
żelazny

„ S p e i $ e r “
objętości 15 do 20 heklfcr.

4388 1—2
ir n s s m

Karol Bałłaban
poleca 4124 1

Świeże powidła przecierane 
Świeżą bryndzę jesienną 
, n. musztardę kremską 
Świeże śledzie holenderskie. „

Młody inteligentny ozłowiek p0' 
szukuje umieszczenia jako

praktykant
do większego gospodarstwa.

„Pr akty' 
4395 l - 3

Zgłoszenia przyjmuje „Prakty' 
p. r Jaworów.kant

B U L I O N
z dziczyzny i  drobiu 

1 kilo 5 złr 
pół kila 2 złr. 50 ct. 

sprzedaje
F e l i c y a  S e ld le r  w Krynioy

4394 1 - 8  >

Odpowiedzialny redaktor; W a d n w  M a s ł o w s k i . Papier braci Fijalkowstich w Białej. Z drukarni nar. W. Manieckiego. —  Zarządzca: W alenty Hodak.


